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Przedterminowym wykonaniem planu 
uczcimy zjednoczenie ruchu robotniczego 


Apel górników kopalni „Zabrze-Wschód* , 


My, załoga kopalni węgla „Zabrze-Wschód* zebraliśmy się na wieść, 
że w połowie grudnia odbędzie się Kongres Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej. 

Nadchodzi więc ten upragniony dzień, na który czekaliśmy tyle lat. 

Skończy się nareszcie podział klasy robotniczej na dwa odłamy. Prze- 
szło 50 lat trwał ten podział. Ile to cierpień, ile klęsk przeżywaliśmy przez 
to, że nie było wśród nas, robotników, jedności, 

Nie było jej, nie z winy robotników. Robotnicy komuniści i PPS-owcy 
zawsze pragnęli jednolitego frontu i jedności w walce z burżuazją i fa- 
szyzmem. Ruch robotniczy rozbijali prawicowi przywódcy BPS tak, jak 
tego chcieli nasi wrogowie. My, polscy górnicy, pamiętamy, jak ciężko 
było prowadzić każdy strajk, każdą walkę z wyzyskiem baronów węglo- 
wych, pamiętamy jak panowie wygrywali na tym, że klasa robotnicza 
nie była jędnolita, jak nas wyzyskiwali, wypędzali za bramę, na bieda- 
szyby, na głód i bezrobocie. Pamiętamy przedwojenne demonstracje pierw- 
szomajowe, kiedy to zamiast iść razem pod jednym sztandarem, szliśmy 
różnymi drogami, rozdzieleni i łatwiej było granatowej policji masakro- 
wać nasze rewolucyjne szeregi. 

Krwią płaciliśmy za to, że w czasach niewoli hitlerowskiej nie było 
w klasie robotniczej jedności. Wygrywał na tym kapitał, wygrywał fa- 
szym, wygrywał okupant niemiecki. 

Te przeklęte czasy wewnętrznego rozbicia w naszych szeregach na- 
leżą już do przeszłości i nigdy nie wrócą. i 

Pierwszym naszym zwycięstwem było powstanie jednolitego frontu, 
utworzonego przez PPR i odrodzoną PPS. Jednolity front był najważniej- 
szym filarem demokracji ludowej, warunkiem naszych wszystkich osiąg- 
nięć i zdobyczy. 

I oto znowu idziemy naprzód, osiągamy nowe wielkie zwycięstwo. 
Już nie będzie dwóch partii robotniczych, będzie jedna, jedyna Partia 
robotnicza, Partia  marksistowsko-leninowska, która poprowadzi nas 
do Socjalizmu! 

( Klasa robotnicza nie miała jeszcze w swej 
dnia, tak radosnego święta. 
Nie czekaliśmy tego dnia z założonymi rękami. Od czterech lat. nie 
szczędzimy sił, by przybliżyć zwycięstwo Socjalizmu w naszym kraju. 
W najtrudniejszych warunkach pracowaliśmy w pocie czoła nad dźwig- 
nięciem kraju z ruin, nad odbudową produkcji, nad podniesieniem do- 


historii tak uroczystego 


|| 


Uroczystości iw 31 rocznicę 
Rewolucji Październikowej 


W ośrodkach powiatowych i mia- 
stach powiatowych Tow. Przyjaźni 


Dnia 25 bm. odbyła się w Zarzą- 
dzie Gł. Tow. Przyjaźni Polsiko-Ra- 


brobytu, nad umocnieniem naszej władzy ludowej. Rozwinęliśmy wielki 
ruch współzawodnictwa pracy. 

; Z podziwem spoglądają na nasze osiągnięcia ludzie pracy całego 
wiata, . 

I my, załoga kopalni „Zabrze-Wschód'* możemy z dumą powiedzieć, 
że w tych osiągnięciach Polski Ludowej jest także i nasz wkład, nasza 
ofiarna praca. Wydobywamy węgiel, podstawowe bogactwo kraju. Dzięki 
współzawodnictwu pracy, dzięki świadomemu wysiłkowi całej załogi plan 
państwowy za trzy kwartały wykonaliśmy już 17 września. I oto dziś na 
naszym załogowym zebraniu uchwaliliśmy, że uczcimy Kongres Zjedno- 
czonej Partii klasy robotniczej naszym wysiłkiem i naszą wzmożoną 
pracą, Postanawiamy wykonać roczny plan wydobycia wegla do dnia 30 
listopada, a do końca roku dać krajowi ponad plan 125 tys. ton węgla. 

Na dzień otwarcia Kongresu wykończymy 24 nowe mieszkania dla 
robotników. 

Uchwalając te zobowiązania, zwracamy się z apelem do całej klasy 
robotniczej, aby przyłączyła się do nas, aby wzmożonym współzawodni- 
ctwem pracy i nowymi sukcesami produkcyjnymi uczciła wielki Kongres 
Zjednoczonej Partii. Wykonanie naszych zobowiązań nie jest łatwe. Nigdy 
dotychczas nasza kopalnia nie stawiała przed sobą tak wielkich zadań. 
Ale też nigdy dotychczas klasa robotnicza nie miała takiej siły, jaką ma 
dziś dzięki zjednoczeniu swych szeregów. Uczcić godnie to wielkie święto 
zjednoczenia można tylko wielkim wysiłkiem. Wobec całej klasy robot- 
niczej przyrzekamy wykonać to zadanie. 


KOMITET 
KOPALNIANY PPS: 
(—) Henryk Balucz 
(—) Karol Górecki 

DYREKTOR KOPALNI: 
(©) inż, Serafin 


ADA ZAKŁADOWA: 
(©) Bernard Gwóźdź 
(—) Jerzy Widera 
(—) Robert Bednarz 


KOMITET 
KOPALNIANY PPR: 
(©) Jerzy Krauze 
(©) Józef Malina 


PRZODOWNICY PRACY: 


Musłał Józef, Knapik Jan, Różański, Duda Ryszard, Bednarz Rober:, 
Sirzydło Sylwester, Zygmunt Henryk, Linek Karcl, Jędryczek, Jałowiecki, 
Czauderna, Ziemba, Przybyła, Prus, Włodarski, sztygarzy i cała załoga. 


- — 


Dwa tysiące górni 


ków manifestuje 


na cześć zjednoczenia PPS i PPR 


Na wiadomość o wyznaczeniu terminu Kongresu Zje- 
dnoczeniowego polskiego ruchu robotniczego na pierw- 
szą połowę grudnia, górnicy dolnośląskiej kopalni „Za- 
brze - Wschód" tanowili wykonać roczny plan wydo- 


bycia węgla do 30 listopada br., wzywając równocześnie 
do POSEŁ podobnych uchwał całą klasę robotniczą 
Polski. Ogromna manifestacja 2.000 rzeszy górników sta- 
ła się wyrazem radości spowodowanej błiskim terminem 


Zebranie zagaił przewodniczący 
Rady Zakładowej kopalni tow. 
Gwoźdź podkreślając, że zjednocze- 
nie klasy robotniczej jest wydarze- 
niem, które spełnia wieloletnie ma- 
rzenia górników. 

Następnie przemawiał I sekretarz 
komitetu PPR w Zabrzu, tow. 
Krauze, który stwierdził, że polska 
klasa robotnicza z utęsknieniem cze 
kała na rmoment zjednoczenia, doku- 
mentując swoją postawę wspólną 
pracą nad podniesieniem wydajno- 
ści pracy i zwiększeniem produk- 
cji. W samej kopalni „Zabrze 
Wschód* do współzawodnictwa pra- 
cy stanęło 1646 uczestników, zaś; su- 
ma ofiar złożonych na budowę 
wspólnego Domu Zjednoczonej Par- 
tii osiągnęła 4,5 miliona zł. 

Załoga kopalni „Zabrze - Wschód“ 
— oświadczył mówca — przygoto- 
wała się na dzień zjednoczenia kla- 
sy robotniczej, aby móc zameldować 
Kongresowi Zjednoczeniowemu wy- 
konanie rocznego planu wydobycia 
węgla do 30 listopada rb. 
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Queuille i Moch wysłali czołgi 


dzieckiej konferencja organizacyjna, 
poświęcona omówieniu programu 
obchodów uczczenia 31 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
W wyniku konferencji powołany zo- 
stał Komitet Organizacyjny Uczcze- 
nia 31 Rocznicy Wielkiej „Rewolucji 
Październikowej. W skład Komitetu 
weszli min. z partyj robotniczych: 
pos. tow. Ćwik i tow. gen. Kuszko, 
z SL — pos. Juszkiewicz, z SD — 
pos. Arczyński, z PSL — pos. Ba- 
nach, z SP — pos. Idzior: Wojsko 
reprezentować będzie płk. Korta, 
KCZZ — tow. min. Matuszewski, 
ZSCh — pos. Głowacki, ZMP 
tow. Motyka, ZNP — prezes Poko- 
ra, Komitet Koordynacyjny Komisji 
Społecznych — tow. Bogusz, Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

tow. Konar. i 


Uroczystości związane z 31 rocz- 


nicą Rewolucji Październikowej, 
zorganizowane zostaną na terenie 
całego kraju. 


Poszczęgólne zakłady pracy i nu 
stytucje zorganizują w dniach od 5 
do 8 listopada br. uroczyste akade- 

' mie, Na terenie gmin i gromad w 
dniach 6 i 7 listopada wygłoszone 
będą odczyty o przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej i o życiu wsi radzieckiej. 


Jubileusz 


Polsko-Radzieckiej zorganizuje w 
dniach 5, 6, 7, 8 listopada ogólne). 
akademie. Celem opracowania pró- 
gramu obchodu oddziały powiatowe 
Tow. Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
„utworzą Komitety Obywatelskie. 
„W miastach wojewóazkich odbędą 

ę dnia 6 listopada akademię ogól- 
ne oraz złożone zostaną wieńce i 
wiązanki kwiatów na pomnikach i 
mogiłach żołnierzy Armii Czerwo- 
nej. 

Szczególnie uroczyście obchodzona 
będzie 31 rocznica Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej w Warszawie. 
Rano nastąpi złożenie życzeń w am- 
basadzie Związku Radzieckiego w 
Warszawie, następnie odbędzie się 
zapalenie zniczów i złożenie przez 
różne delegacje wieńców i kwiatów 
na pomniku ku czci poległych żoł- 
nierzy Armii Czerwonej na Ron- 
dzie Waszyngtona oraz przy Pomni- 
ku Wdzięczności na ul. Targowej. 
Wieczorem nastąpi w sali „Roma“ u- 


dla strajkujących 


któremu grunt usuwa się spod nóg, 


wych starć. 

PARYŻ (PAP). We wtorek rano 
sytuacja strajkówa poszczególnych 
zagłębi węglowych przedstawiała się 
następująco: 

Zagłębie Dard: Znaczne siły policji 
i wojska wspomagane przez ćzołgi 
przystąpiły do zajmowania kopalń 
między Rochebelle a St. Martin de 
Valgalgues oraz miejscowej centrali 
elektrycznej.  Strajkujący stawiali 
zacięty opór na wzniesionych bary- 
R Policja oddała strzały do 
strajkujących, raniąc wiele osób. 
Ponad 100 robotników zostało aresz 
towanych. 

W Ales na wiadomość o zajściach 


„do walki ze strajkującymi 
CGT 'apelóje o pomoc 


górników 


Wiadomości nadchodzące z Francji mówią o coraz bardziej za- 
ostrzającej się sytuacji. Policja i wojsko, wykonując rozkazy rządu, 


rozpoczęły usuwanie z kopalń siłą 


strajkujących górnikcw. W różnych miejscowościach doszło do kiwa- 


gwardii ruchomej, wojska i czołgów 
zakończył się zajęciem zaledwie 15 
kopalń na ogólną ilość 122. W zkcji 
brały udział ponadto oddziały maro- 
kańskie i żandarmerii sprowadzcnej 
z francuskiej strefy okupacyjnej. 

Zajęte kopalnie znajdują się w o- 
kręgach Douai i Valenciennes. W De- 
nain trzy kopalnie pozostają nada! w 
rękach strajkujących. Przegrupowa- 
[8 sił represyjnych pozwalają wnio 
|Skować, że przedmiotem następnej 
iofensywy będą kopalnie wokół Arras 
i Lille, 

Zagłębie Moselle: Strajk odbywa 
się w całkowitym spokoju: 


robotnikami 


nij sami bezpieczeństwo urządzeń 
górniczych. Nigdzie porządek nie zo- 
stał zakłócony, urządzenia bezpie- 
czeństwa na kopalniach pracowały 
bez przerwy aż do chwili, kiedy mi- 
nister spraw wewnętrznych użył 
przeciwko strajkującym sił policyj- 
nych“. 

W dalszym ciągu CGT omawiając 
wyśiłki rządu złamania strajku prze- 
mocą oraz decyzję Rady Ministrów, 
zalecającą siłom wojskowym i poļi- 
cyjnym użycie broni celem złamania 
oporu robotników — określa to jako 
pogwałcenie konstytucji republikań- 
skiej. , 

CGT stwierdzając, że policja strze- 
la do strajkujących, zwraca się z 
apelem nie tylko do opinii publicz- 
nej Francji, ale całego świata, a w 
szczególności do Światowej Federacji 
Zwiążków Zawodowych przyjścia z 
pomocą walczącym górnikom, 

Na zakończenie listu, CGT pr- 
Światową Federację Związków Za- 


„Bracia Górnicy — zwrócił się ob. 
Krauze do zebranych — czy chcecie 
wykonać to wielkie zadanie?* 

Na pytanie to zebrani w cechow= 
ni górnicy oraz robotnicy, słuchają- 
cy przemówienia przed budynkiem, 
odpowiedzieli entuzjastycznymi ©- 
krzykami na cześć Zjednoczonej 
Partii klasy robotniczej, sekretarza 
generalnego PPR tow. Bieruta, przo 
downików pracy i ruchu współza- 
wodnictwa. 

Przez dłuższy czas ponad salą 
brzmiał jeden potężny okrzyk 
„Chcemy, chcemy,  przyspieszymy 
wykonanie planu trzyletniego“. 

„Od jutra — zakończył tow. Krau- 
ze swoje przemówienie — z nowym 
zapałem ruszamy do ostatecznego 
zwycięstwa, do pracy o wykonanie 
planu rocznego. Od rębacza i łado- 
wacza do sztygara i dyrektora, zwię 
kszonym wysiłkiem powitamy dzień 
zjednoczenia, dzień triumfu górnika 
i zwycięstwa  marksizmu-leniniz- 
mu“, 

W imieniu PPS przemówił sekre- 
tarz komitetu fabrycznego tow. Ba- 
luch, który stwierdził, że życzeniem 
najbardziej rewolucyjnych pepesow- 
ców, tych którzy rozumieli tragicz- 
ne skutki rozbicią klasy robotni- 
czej, było całkowite połączenie sił 
robotniczych: 

„Odtąd wspólnymi siłami gwaran- 
tować będziemy nienaruszalność zdo 
byczy klasy robotniczej i stać na 
straży jej osiągnięć. Znamy tylko je- 
den program polskiej klasy robotni- 
czej: tym programem jest marksizm 
— leninizm“. 

W imieniu pepesowców, członków 
załogi tow. Balucz zadeklarował so- 
lidarny wysiłek górników i pracow- 
ników w wykonaniu rocznego planu 
wydobycia węgla na dzień 30 listo- 
pada. 1 

Przemawiał również sztygar ko- 
palni ob. Knapik, składając zapew- 
nienie, że również bezpartyjni pra- 
cownicy kopalni pracą swoją ucz- 
czą dzień jedności klasy robotni- 
czej. „Święto Zjednoczenia — będzie 
również i naszym świętem *—zakoń- 
czył on swoje przemówienie. 

Na zakończenie odczytano przyję= 
długotrwałymi, entuzjastycznymi 
tekst - 


tą 
okrzykami, rezolucję, której 


podajemy obok. 
Po manifestacji uformował się po- 


roczysta akademia, z udziałem przed 
stawicieli rządu, korpusu dyploma- 
tycznego, partii politycznych, orga- 
nizacji zawodowych, społecznych, 


wybuchł strajk generalny. Sklepy są 
zamknięte Policja i wojsko patroluje 
miasto, Wedługsfrancuskiej agencji 
informacyjnej jedna osoba została | 


Zagłębie Loary: Po odbyciu 24 go- 
dzinnego strajku solidarnościowego, 
wszyscy robotnicy za wyjątkiem gór- 


wodowych o jak najszybsze poinfor- chód, który przy dźwiękach orkie- 
mowanie wszystkich central związ- stry przemaszerował ulicamj mia- 
kowych o sytuacji strajkowej we sta, kierując się do drugiej kopalni 


naukowych i młodzieżowych. zabita. 

W ramach audycji radiowych usły| Zagłębie północne: Poniedziałkowa 
szymy transmisję uroczystych mani- ofensywa znacznych sił represyjnych, 
festacji z Moskwy. w których skład weszły oddziały 


7 5-lecia PAU 


obrazuje osiągnięcia nauki polskiej 


Odczyty uczonych zagranicz nych 


w drugim dniu uroczystości 


W drugim - dniu uroczystości jubileuszowych Polskiej Akademii 
Umiejętności, przedstawiciele zagranicznych i krajowych instytucji 
naukowych zwiedzili wystawę, obrazującą działalność PAU. Wysta- 


wa została ujęta w kilka działów, 
jący zawiera materiały dotyczące 


z zagranicą. W dziale produkcji naukowej PAU — dano przegląd 


wszystkich wydawnictw Akademii 
wie znajduje się również gablota, 
xji jubileuszów uczonych polskich. 


m aa 


Zamknięcie Wystawy 
Ziem Odzyskanych 


we Wrecławiu 


Arobec rozlicznych pogłosek o ter- 
e zamknięcia Wystawy Ziem 
zyskanych, które mogą wprowa- 
č w błąd szerokie rzesze publicz- 
Ności, Komisariat Rządu do Spraw 
Wystaw i Targów zawiadamia, że 
in ten został ustalony na dzień 

31 Października b.r. ` 


wersytetu w Montpellier, J. Braun- 
Blanquet pt. „Applications pratiques 
de la phytosociologie“ i członkowie 
Akademii Nauk URSS Pawłowski pt. 
„Biosenologia i parazytologia* oraz 
Głuszczenko pt. „Doktryna Miczuri- 
na w walce z idealizmem w bielo- 
gii". 


Wieczorem odbyło się dodatkowe 
posiedzenie połączonych wydziałów 
PAU, podczas którego czechosłowac- 
ki minister oświaty prof. Zdenek Ne 
jedły, wygłosił prelekcję pt. „W jaki 
sposób historia może się przyczynić 
do budowy dnia dzisiejszego". Wy- 
tyczną prelegenta było, iż są epoki 
w których trzeba historię pisać, są 
natomiast inne, w których się ją 
tworxy, „My tworzymy historię — 
powiedział min. Nejedly. — W związ 


z których najbardziej interesu- 
organizacji PAU i jej stosunków 


przed i powojennych Na wysta- 
zawierająca medale wybite z oka- 


Podczas plenarnego posiedzenia, 
wygłoszono szereg odczytów. Pierw- 
szy przemawiał przedstawiciel Aka- 
demii Nauk ZSRR, prof. Borys Gre- 
kow. Referat jego pt. „Historia chło- 
pów w' ustroju feodalnym*, dotyczył 
zastosowania zasad badawczych ma- | 


terializmu dialektycznego, do histo- : ź 
rii ruchów chłopskich. ku z tym, „zadaniem A historiografii 
słowiańskiej jest wyjaśnić światu, 
Po nim przemawiał prof. U. W.,|jak dalece jednolity był rozwój na- 
Wędkiewicz, kierownik stacji nau» |Todów słowiańskich i jaki był wkład 
kowej PAU w Paryżu. Słowian w dzieje narodów”. 


W Wydz. Matematyczno-Przyrod-| Posiedzeniu przewodniczył 


prof. 
niczym wygłosi odczyty: prof. uni-|U. J., Lehr Spławiński, r: 


ników wrócili do pracy. W pogrze- 
‘bie zamordowanego w Firminy przez 
Igwardię ruchomą górnika Berbiera, 
iwzięło udział ponad 30 tys. osób. 


List CGT do Światowej 
Federacji Zw. Zaw. 


PARYŻ (PAP), Biuro CGT wysto- 
sowało list do generalnego sekreta- 
rza Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, w którym podkreślając, 
że 89 proc. górników francuskich wy 
powiedziało się w tajnym głosowa- 
niu za strajkiem, pisze: 

„Strajk został rozpogzęty po dwóch 
miesiącach dyskusji z rządem. Żąda- 
nia górników są usprawiedliwione. 
Rozpoczynając strajk, górnicy zapew 


a 


Francji. ' Zabrza — „Zabrze-Zachód”. 
ść w Na dziedzińcu kopalni zebrani 
Queuille szuka poparcia górnicy przyjęli wśród powszech- 


de Gaulle'a 


nistra Reynaud spotkali się: premier 
Queuille, generał de Gaulle i mini- 
ster przemysłu, Lacoste, omawiając 
możliwości współpracy politycznej. 
Obserwatorzy polityczni twierdzą, 
że premier Queuille, który czuje się 
zagrożony coraz to ostrzejszą kryty- 


parcie w nowym „dyktatorze* Fran- 


cji Za pośrednictwem ministra La- ; 


coste porozumiał się więc z genera- 
łem de Gaulle, licząc na jego pomoc 
w utrzymaniu się przy władzy, 


Gigantyczny program 


użyźnienia stepów w ZSRR 


MOSKWA. (PAP) — Uchwalony 
przez KC WKP (b) i rząd radziecki 
z inicjatywy generalissimusa Stali- 
na gigantyczny program walki z 
posuchą, program całkowitego prze 
obrażenia stepowych obszarów Zw. 
Radzieckiego spotkał się z entuzja- 
stycznym przyjęciem  milionońvych 
rzesz kołchoźników radzieckich. 

Na licznych wiecach ludność wiej 
ska obwodu saratowskiego, kujby- 
szewskiego, woroneżskiego, tambow 
skiego, stalingradzkiego, krymskie- 
go i innych zapewnia, iż dołoży 
wszelkich starań, by plan ten zrea- 
lizować. : 


| W rejonie humańskim na Ukrai- 
nie sprowadzono już 600 tysięcy sa- 
czonek celem założenia leśnych pa- 
sów ochronnych, 


Pracownicy naukowi instytutu 
wyjechali obecnie do  kołchozów, 
gdzie wspólnie z aktywem oprąco- 
wują w świetle ostatniej uchwały 
lokalne plany rozwoju gospodarki. 


Naszym celem podjętej obecnie 
przez instytut  akcjj popularyzacji 
naukowych metod agronomii, jest 
uzyskanie już w roku przyszłym 
zbiorów średnio po 40 centnarów zZ‘ 
każdego ha na obszarach stepowych. 


nego entuzjazmu do wiadomości u- 


PARYŻ (SAP). W Paryżu krążą po- | chwały swoich towarzyszy pracy. W 


głoski, że w mieszkaniu byłego mi- | 


odpowiedzi na przemówienie przed- 
stawiciela PPR tow. Krauze — rów- 
I nież załoga kopalni „Zabrze-Za- 
"chód" postanowiła uczcić Kongres 
; Zjednoczeniowy PPR i PPS wyko- 


|naniem planu wydobycia do 30 li- 


| 


ką społeczeństwa, usiłuje znaleźć o- | 


stopada. 

Manifestacje zakończono odśpie- 
waniem „Międzynarodówki* i „Czer- 
wonego Sztandaru“, 


— 


„Boruta“ wykonała śplan 


į ŁÓDŹ. We wrześniu Państw. Za- 
,kłady Przem, Chemicznego 


„Boru- 
j ta“ osiągnęły swój rekord życiowy, 
wykonując 1,001.693 kg. różnych pro 
duktów, co równa się 163,2 proc. pla 
nu, na sumę 210.618.117.-— zł. Należy 
podkreślić, że od 1VII br. ceny 


i ąprzedażne „Boruty“ zostały obni 


żone przeciętnie o 15 proc. Równo- 
cześnie z tym rekordem już we wrze 
śniu został wykonany plan roczny 


| „Boruty“ w 106,3 proc. Zapłanowa- 
! no na cały rok 1948 — 7.156.200 kg. 


różnych produktów, wykonano 
7.608.230 kg., t. j. o 452,030 kg. wię- 
cej. 

Osiągnięcia te były możliwe jedy- 
nie dzięki szeroko zakrojonej akcji 
współzawodnictwa pracy, która poza 
oddziałam; produkcyjnymi objęła 
większość oddziałów pomocniczych 
i administracyjnych. We  współza- 
wodnictwie wzięło udział łącznie 
1.100 osób. 


i 
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Nr 297 Warszawa, 27 października 1948 r. 


Apel górników | 
kopalni Zabrze «Wschód 


A PÓŁTORA miesiąca, na Kongresie Zjednoczeniowym, nastąpi po- 
łączenie Polskiej Partii Socjalistycznej i Polskiej Partli Robotniczej, 


które położy kres długoletniemu rozbiciu obu nurtów ruchu robotniczego. 


Wiadomość ta, ogłoszona w Komunikację KC PPR i CKW PPS wy- 
wołała ogromny entuzjązn w masach robotniczych całego kraju. Pierwsi 
zareagowali na nią górnicy kopalni węgla „Zabrze-Wschód*, którzy 
w wielkiej manifestacji dali wyraz głębokiego ztozumienia przemian, ja- 
kie zaszły w polskiej klasie robotniczej, Przemian, które z okresy rozbi- 
cia, pozwoliły jej wejść poprzez umowę o jedności działania na drogę 
pełnej jedności organicznej, Z walki o realizację jedności wyszliśmy zwy» 
cięsko, wcielając w czym dążenia i pragnienia całych pokoleń polskich 


- robotników, 


wo uczuć i myśli polskich robotników -— towarzyszy pepe- 
rowców, towarzyszy pepesowców 1 hezpartyjnych jest ogłoszony 
na pierwszej stronie dzisiejszego numeru apel załogi kopalni Zabrze, 


uchwalony w przededniu Kongresu, W Apelu tym czytamy m, in.: 


„Nie czekaliśmy tego dnia z założogymi rękami. Od czterech lat 

nie szczędzimy sił, aby przybliżyć zwycięstwo Socjąlizmu w naszym 

- kraju. W najtrudniejszych warunkach pracowaliśmy w pocie czoła 
mad dźwignięciem kraju z ruin, nad odbudową produkcji, nad pod- 
niesieniem dobrobytu, nad umocnieniem naszej władzy ludowej, Roz- 
winęliśmy wielki ruch współzawodnictwa pracy. 

i I oto dziś na naszym załogowym zebraniu uchwaliliśmy, że uczęi- 
my Kongres Zjednoczonej Partii klasy robotniczej naszym wysiłkiem 
1 naszą wzmożoną pracą, Postanawiamy wykonać roczny plan wydo- 
bycia węgla do dnia 30 listopada, a do końca roku dać krajowi ponad 
plan 125 tys. ton węgla, 

Uchwalając te zobowiązania zwracamy się z apelem do cąłej klasy 
robotniczej, aby przyłączyła się do nas, aby wzmożonym wepółza- 
wodnictwem pracy i nowymi sukcesami produkcyjnymi uczciła wiel- 

j ki Kongres Zjednoczonej Partii“, 


"Nie wątpimy, że apel Zabrza znajdzie oddźwięk w szeregach całej klą- 


ć sy robotniczej, bo wszędzie nastroje i postawą robotników jest taka sama. 


a 


Robotnicy Zabrza rzucili hasło, bliskie nam wszystkim. Nasze myśli oni 
ubrali w konkretną inicjatywę, w materialną treść, 


Górnicy z kopalni Zabrze uchwalili uczcić zwołanie Kongresu 


 jednościowego przedterminowym wykonaniem rocznego planu, wykona- wiejskiego z naradami 
- niem zaplanowanego wydobycia węgla właśnie na dzień Kongresu. I tu, | wiejskich, prowadzonymi do niedaw- 


w sposcbię uczczenią przełomowego w dziejach polskiego ruchu robotni- 


stosunek polskiej klasy robotniczej do swego państwa. Polski robotnik | 
świętuje swoją uroczystość wzmożoną pracą dia Państwa Ludowego. 


OBOTNIK rozumie dobrze, że ustrój sprawiedliwości spcłecznej, że 
własny dobrobyt i szczęście trzeba budować własnymi rękami, że 
tylko ofiarna praca i zdwojone wysiłki pozwolą nam odbudować i prze- 


"budować nasze życie, 


Tych wysiłków i tych trudów i tej pracy właśnie nam dziś potrzeba. 
Ustrój socjalistyczny, który budujemy w naszym kraju, nie spadnie nam 
z nieba i nie wprowadzimy go dekretami. Musimy o niego walczyć, mu- 


, simy go tworzyć co dzień i na każdym polu. 


Polska klasa robotnicza prowadzi dzieło odbudowy i przebudowy nię 


- od dziś, Wielią akcja współzawodnictwa pracy (zainicjowana zresztą rów= 
- nież przez górników) rozwija się już w Polsce cd dawna. Przyniosłą oną 
r; wspaniałe wyniki, które ksźdy z nas widzi naocznie. Dzięki tej właśnie 


akcji przekroczyliśmy plan ną wielu odcinkach, przyspieszając tempo 
odbudowy i przebudowy. Zdążyliśmy już wypracować w Folsce ząsady 
współzawodnictwa — ulepszyliśmy i ulepszamy jego formy na podstawie 
doświadczeń i osiągnięć własnych i Związku Radzieckiego. 

JoArrwa górników z Zabrza nie jest tylko symbolem. Jest wy- 
"> razem wielkiej dojrzałości politycznej polskiej klasy robotniczej, jest 


przykładem nowego stylu życia jaki zrodził się w państwie, w którym 
klasa robotnicza jest gospodarzem i w którym buduje socjalizm. 


ROBOTNIK 


Maieńka różnica 
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Hoffman (do Bevina i Schumana) — zam iast udziału w reparacjach macie udział 


w reperacjach 


Rys. 


Jerzy Zaruba 
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Walkę z wrogiem klasowym na wsi 
rozpoczną aktywiści PPS 


Wywiad z tow. wiceministrem Kowalewskim 


Zarówno tematyka narad akty” 
wu wiejskiego, jak i panujący na 
sali nastrój, odbiegały wyraźnie od 
wzorów niedalekiej przeszłości, Ce- 
chą charakterystyczną referatów i 
przemówień była rzeczowość, a prze- 
de wszystkim głęboka troska o na- 
leżytą czujność w walce klasowej na 
wsi. Z tym nastawieniem mówiono 
ọ podatku gruntowym, 0 przymu- 
gowej oszczędności, o sposobie roz- 
prowądzenia kredytów, o akcji zme- 
chanizowania pracy na roli oraz o 
sprawach Zw. Zaw. Rob. Rolnych. 

Dużo uwagi poświęcono uspraw- 
nieniu naszego aparatu wiejskiego 
w obecnym etapie polityki rolnej, 
co związane musi być z całkowitym 
wyrugowaniem t.zw. „kluczą partyj- 


nego“. Zwrócił na to uwagę Rey Ry wiejskich zostanie 


Przedstawiciel Socjalistycznej 
Agencji Prasowej przeprowa- 
dził rozmowę z jednym z czo- 
towych aktywistów wydziału 
wiejskiego CKW PPS tow. wice- 
ministrem Stanisławem Kowa- 
lewskim na temat ostatniej o- 
gólnokrajowej narady aktywu 
wiejskiego PPS. 


odchylenia zostali odsunięci. Tro- | 
szczyli się oni jedynie o podział! 
wpływów i mandatów między PPS, ! 
PPR, SL, z czego wynikały tarcia i 
zadrażnienia. 

Dzięki usunięciu „klucza ' 
partyjnego“ cała energia aktywi-, 
skoncen- 


t.zw. 


na zjeździe przewodniczący CKW |trowana ną walce z wrogiem klas- 
PPS, tow. Henryk Świątkowski, po-| wym na wsi, celem likwidacji wy- 


"'równując obecną naradę aktywu 
działaczy 


ina pod kierownictwem towarzyszy, 


rzy zdj; 40 


ł å Ae 1 „ | którzy obecnie za swoje prawicowe! pomocy „.gminnych..ośrodków mąszy- 
czego wydarzenia, mieści się najpgłniej i znajduje swój doskonały wyraź . |. ái i 


zysku biednego i średniego chłopa 
przez kułaka i usprawnienia wiej- 
skiego aparatu gospodarczego, aj 
przede wszystkim spółdzielni samo- 


eny" i ý 


. 


nowych, aparatu kredytowego, oraz 
opieki nad spółdzielniami parcela- 
cyjno-osadniczymi. Zagadnienia te 
były ostatnio zupełnie zaniedbane, 
W związku z obecnymi wyborami 
w ogniwach ZSCh, PPS dołoży 
wszelkich wysiłków, aby ZSCh 
oczyścił swe szeregi z elementów 
wrogich i klasowo obcych. Należy 
przy tym zaznaczyć, że jest zupeł- 
nie obojętne czy do władz Samopo= 
mocy wejdą peperowcy czy pepe- 
sowcy, powinni to być przede wszy” 
stkim aktywni działącze partii ror 
botniczych, uzbrojeni w teorię i 
praktykę marksizmu-leninicnu. 


Myślą przewodnią naszej taktyki 
wyborczej jest taki stosunek do to- 
warzyszy z PPR, jak gdybyśmy sta- 
nowili już teraz jedną partię robot- 
niczą. Sprawę tę postawiła jasno 
ogólnokrajowa narada aktywu wiej- 
skiego. 


Celem usprawnienia techniki pra- 
cy partyjńej na terenie wsi opreco- 
wane zostaną szczegółowe instrukcje 
'wykóńawcze dla partyjnego aparatu 
wiejskiego oraz zacieśniony będzie 


-|kontakt władz partyjnych z kołami 


Dokumenty przyjaźni 


Z pisma KRN do Przewodniczącego 
Rady Najwyższej Z. S. R. R. 
Szwernika w dniu 7 listopada 1946 r. 


„.„ Wspaniałe zwycięstwo nad niemieckim 
faszyzmem, które wyzwoliło narody Europy, 
a w tej.liczbie i Naród Polski i przywróciło ca- 
łej ludzkości wiarę w triumf sprawiedliwości 
i postępu zawdzięczać należy.w ogromnej mie- 


„rze niezłomnemu bohatęrstwu Narodów Ra- 


dzieckich i ich niewyczeęrpanej mocy. Narody 
Radzieckie bohaterstwem swej pracy nad od- 
budową kraju i wytrwałością w walce o pokój 
dodają otuchy wszystkim narodom miłującym 


pokój, 


a 


Wspólnie przelana krew, wspólne wysiłki . 


nad utrwaleniem pokoju 


i udaremnieniem 


wszelkiej agresji stanowią granitową podstawę 


wieczystej przyjaźni między naszymi naroda- 


mi 


gromadzkimi i komitetami grainny- 
mi, Umożliwi to stałą aktywizację 
prac na odcinku wiejskim oraz 
zwiększy kontrolę wykonania in- 
strukcji partii, 


| PRASA 


ZAGRANICZNA! 


TECHNICY MILITARYZMU 


W związku z naradą skandy- 
nawskich ministrów spraw wojsko- 
wych, Anglosasi lansują oficjalną 
wersię, że miała ona na celu po» 
wołanie komisji o charakterze 
„technicznym“. W związku z tym, 
dziennik moskiewski „TRUD“ słu- 
sznie zauważa, że 

„Szład delczecji na konferencję 

w Oslo dowodzi, iż nie zajmowa- 

no się tam sprawami techniczny- 

mi. Tak np. duńskiemu ministro- 

wi spraw wojskowych towąrzy- 

szył na konferencję wiceadmirał 
von Vedel oraz b. minister spraw 
wojskowych Peterson, który od 


} 


Nowi członkowie 
Polskiej Akademii Umiejętności 


Na plenarnym posiedzeniu PAU w 
dn, 25 bm, odczytane zostały nazwi- 
ska nowych członków Akademii, wy 
branych przez Walne Zgromadzenie 
w dniu 13.VI br 

Wydział Filologiczny — członkowie 
korespondenci krajowi;  Bronarski 
Ludwik — muzykolog, ka. Klawek 
Aleksy — prof. Studium Biblijnego 
St. Testamentu UJ, Kuraszkiewicz 
Władysław — prof. Językoznawstwa 
Słow. / Uniwersytetu Wrogławskiego, 
Seweryn Tadeusz — docent Etnogra- 
fii Uniwersytetu Jagiellońskiego, Za- 
jączkowski Ananiasz — prof. Turko- 
logii Uniwersytetu Warszawskiego. 

Wydział _ Historyczno-Filozoficzny 
— członkowie korespondenci krajo” 
wi: Chałasiński Józef — prof, Socjo- 
logii Uniwersytetu Łódzkiego, Lange 
Oskar — doc. Statystyki i Ekonomii 
Politycznej Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, Znamierowski Czesław — 
prof. Filozofii i Teorii Prawa Uni- 
wersytetu Poznańskiego. 

Wydział Matematyczno - Przyrod= 
niczy — członkowie czynni krajowi: 
Jeżewski Mieczysław — prof. Fizy” 
ki Akademii Górniczej w Krakowie, 
Terlikowski Feliks — prof, Glebo- 
znawstwa Uniwersytetu Poznańskie= 
go. Członkowie korespondenci krajo- 
wi: Lityński Tadeusz — prof. Chemii 
Rolniczej Uni. .rsytetu Jagielloń- 
skiego, Marchlewski Teodor — prof. 
Hodowli Ogólnej Uniwersytetu Jagiel 
lońskiego, Sołtan Andrzej — prof. 
Fizyki Doświadczalnej Uniwersytetu 
Warszawskiego, Szcrzniowski Szcze- 
pan — prof, Fizyki Doświadczalnej 
Uniwersytetu Warszawskiego, Wa- 
żewski Tadeusz — prof, Matematyki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Zier- 
hoffer August prof, Geografii 
Uniwersytetu Poznańskiego. 

Wydział Lekarski — cziońkowie 
krajowi czynni: Bernhardt Robert — 
dermatolog w Warszawie, Blachow= 
ski Stefan — prof, Psychologii i Psy- 
chopatologii Ogólnej Uniwersytetu 
Poznańskiega, Groer Franciszęk — 
,prof. Chorób Dziecięcych Uniwersy= 
tetu Jagiellońskiego, Kostrzewski Jó- 
zeť — prof, tyt, Chorób Zakaźnych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Krause 
Alfons — prof. Chemii Nieorganicz= 
(dej Uniwersytetu Poznańskiego, Pa- 
szkiewicz Ludwik — prof, Anatomii 
Patologicznej Uniwersytetu Warszaw 
skiego, Sęmerau-Siemianowski Mści- 
woj — prof, Chorób Wewnętrznych 
Uniwersytetu Warszawskiego, Ziem- 
bicki Witold prof, Historii i Filozo- 
fii Medycyny Uniwersytetu Wrocław 
skięgo. Czionkowie koresponcenci 

rajowi: Bilikiewicz Tadeusz — prof. 
Historii i Filozofii Medycyny oraz 
Psychiatrii Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku, Erlicnówna Marta — prof. 
tyt. Pediatrii Uniwersytetu Wą:$zęw 
skiego, Mikułaszek Edmund — prof. 
Bakteriologii Uniwersytetu War- 
szawekiego, Mozołowski Włodzimierz 
— prof, Chemii Fizjologieznej Aka- 
demii Lekarskiej w Gdańsku, Opale 
ski Adam — prof. Neurologii, Wilcze 
kowski Eugeniusz — prof. Psychia- 
trii Uniwersytetu Łódzkiego, Zawa” 
dowski Witold — prof. Radiologii 
Uniwersytetu Warszawskiego. 


Depesze z okazji uruchomienia 
keksowni „Zaborze“ 


Z okazji uruchomienia zniszczonej 
w 90 proc. koxsowni „Zaborze* mle 
nister Przemysłu i Handlu tow. Hi- 
lary Mine przesłał na adres koksow= 
ni depeszę następującej treści; 
` „Dziękuję w imieniu siużby bu- 
downiczym, załodze i dyrekcji nowo 
wybudowanej koksowni, za wielki 
wkład w dzieło zwycięskiej realiza- 
cji planu trzyletniego. 

Życzę dalszych osiągnięć w walcę 
o wydajność i jakość produkcji i o 
dobrobyt mas pracujących“, 

Wiceminister Przemysłu i Handlu 
tow. Eugeniusz Szyr wystosował rów 
nocześnie depeszę do Zjednoczenia 
Przemysłu Kokso-Chemicznego i Za- 
kładów „Zaborze“, w której podkre» 


Fobetmicy roim 


dawna znany jest jako podźegacz śla, że uruchomiony nowy potężny 
wojenny. W skład delegacji szwedz 05-0kt przemysłowy zasili siłę wy- 
kiej wchodzili, obok ministra woj | *WÓrczą polskiego przemysłu i wzmo 
ny Vouga, jeden z przywódców |e Jego produkcję. 


Już od szeregu tygodni Związek 
Zawodowy Robotników i Pracowni- 
ków Rolnych dąży do rozciągnięcia 


. umowy zbiorowej dla pracowników 


majątków państwowych również i 
na wielotysięczną rzeszę robotników 
wiejskich, pracujących u bogaczy 
wiejskich awa ta jest niezmier- 
nię ważna, Chodzi bowiem o zagwa- 
rantowanie ludzkich warunków bys 


- tu 100 tysiącom robotników rolnych, 


mnożyć w nieskończoność, 


wyzyskiwanych w brutalny sposób 


`; przez bogaczy. 


Przykłady tego wyzyśku można 
Tak 
więc: w szeregu gospodarstw robot- 
nik pracujący od świtu do zmierz- 
chu bez wypoczynku niędzielnego, 


`- otrzymuje jako roczne wynagrodze- 


nie ok, 10 q zboża į nędzny przyo- 
dziewek. W innych majątkach pry- 


 watnych fornale otrzymują ok, 2 


tys. zł, i jak najgorsze wyżywienie. 
Ogół prywatnych robotników wol- 
nych mieszka w pomieszczeniach u- 
rągających najprymitywniejszym wy 


` mogom. Stajnia, strych lub stodo- 


ła — oto miejsce wypoczynku więk" 


szości prywatnych fornali, A nado- 
miar wszystkiego ponad 50 proc, ro- 
botników rolnych zatrudnionych u 
kapitalistów wiejskich pozbawionych 
jest ubezpieczeń socjalnych. 


Skandaliczny stan rzeczy w ma- 
jątkąch bogaczy stanowi jaslwawy 
kontrast ze stanem penującym w 
majątkach państwowych, gdzie 200 
tys, robotników i pracowników rol- 
nych korzysta z dobrodziejstw u- 
mowy zbiorowej, 


Dla porównania warto przypo- 
mnieć niektóre uprawnięnia, z ja- 
kich korzystają pracownicy Pań- 
sbtwowych Nieruchomości Ziemskich. 


A zatem, zgodnie z umową zbiorą” 
wą, pracownik FNZ ma zagwaran- 
towanę kilkuizbowe mieszkanie i po 
mieszczenie dla swego prywatnego 
inwentarzą (dwóch krów z przy- 
chówkiem, świń i drobiu), Otrzymu= 
je.z majątku 60 ar, ziemi pod kar- 
tofle, otrzymuje opał i Światło, Po- 
nadto, oprócz pensji w gotówce, do- 
staje 16 q zboża z 10 proc dodat- 
klem na przemiał. I wreszcie za do- 
bre wyniki pracy otrzymuje część 
przychówka (prosiakj i elelęta), mle- 
ko oraz premie pieniężne. - 


Rażąca dysproporcja między sto- 
pą życiową pracowników majątków 
państwowych i pracowników boga 
czy wiejskich mogła powstać į mo- 
gla utrzymać się tylko wskutex te- 
go, że bogacz potrafił omotać swo- 


Jam 
ich parobków „całą siecią zależno- 


ści. 


Alę nię tylko to jest przyczyną 
brutalnego wyzysku, jaki bogacz 
stosuje wobec , swoich robotników. 
Najważniejszym bodaj momentem 
jest nieświadofhość klasowa prywa- 
tnych robotników rolnych, wypły” 
wająca ż tego, że większość ich nie 
objęta jest jeszcze przez organizację 
zawodową, 


Brak organizacj; zawodowej wśród 
robotników rolnych, zatrudnionych 
u bogaczy wiejskich, w tym okresie, 
gdy 100% pracown'ków majątków 
państwowych należy do związków 
zawodowych, jast rzeczą niedopu- 
szczalną, 


Trzeba otworzyć robotnikom rol- 
nym oczy i pokezać, że bogacz musi 
zagwarantować im warunki bytu i 
płacy zgodnie z umową zbiorową. 
Trzebą uświadomić prywatnych for- 
nali o tym, że nie może być mowy 
o wspólnych interesach bogaczy i 
fornali, gdyż bogacz to ich wróg 
klasowy, który pomnaża swoję bo- 
gactwo kosztem ich pracy, kosztem 
ich nędznej wegetacji. W tym kie- 
runku przede wszystkim powinna 
iść praca Związku Zaw. Robotników 


Pawło wsi«A 


i Pracowników Rolnych, wiejskich 
organizacji partyjnych i ZSCh, 
Sprawa objęcia umową zbiorową 
robotników 
u kapitalistówy wiejskich, posiada je- 
szcze jeden aspekt, Będzie to miar 
nowicie jeszcze jedna z form skute- 
cznęj walki o ograniczenie wzrostu | 
bogaczą wiejskiego. W brutalnym | 
wyzysku tkwi źródło (nie jedyne co 
prawda) kapitalistyczne; akumulacji 


I 


na wsi, Ukrócenie tego wyzysku po” | 
zbawi bogacza jednego z najważniej- | 


szych źródeł dochodu, źródeł jego sì- 
ły ekonomicznej. 


Gdy mówimy. o wprowadzeniu Ur | zywa rzecz po imieniu, pisząc bez! 


| ogródek: 


mowy zbiorowej dla parobków wiej- 
skich zatrudnionych u bogaczy, nie 
sposób pominąć sprawy sęzonowego 
zatrudniania małorolnych chłopów, 
I w tej dziędzinie równieź należało. 
by wprowadzić pewne sztywne nor- 
my wynagrodzenia, które by ukróci- 
ły samowolę kapitalistów. 


Wprowadzenie umowy zbiorowej 
dla robotników zatrudnionych u bo- 
gaczy: wiejskich wzmocni niewątpli- 
wie siły antykapitalistyczne na wsi 
i wyprowadzi wielotysięczną rzeszę 
nieuświadomionych wiejskich robo- 
tników na drogę walki z wyzyskiem, 
na drogę walki o socjalizm. 


rronmorykańskiej partii ludowej 
Elan Andersen, szef sztabu gen. 
Svejlund i inni,“ 


rolnych zatrudnionych | RZĄD WOJNY, BEZROBOCIA 


I NĘDZY 


Mała Belgia zaczyna już na so- 
bie doświadczać „błogosławionych | 
skutków“ pomocy marshallow-| 
skiej, Wyrażają się one we wzra- 
stającym wciąż bezrobociu i syste- 
matycznej drożyźnie, Dzienniki 
nie ukrywają swego rozgoryczenia 
i wskazują śmiało na sprawców 
tego stanu zeczy. Brukselska! 
„LE DRAPEAU ROUGE“ 'na-, 


„Rząd Spazka służealczo stosuje. 


j wykonał Ivor Newton. 


Depesza wyraża najgłębsze uzna- 
nie dla dyrekcji i załogi koksowni. 


Koncert muzyki shihej 
w Ambasadzie RP w Londynie 


W Ambasadzie Polskiej w Londy> 
nie odbył się w ubiegły piątek wie- 
czór muzyczny poświęcony, twórczo- 
ści Wieniawskich. 

Światowej sławy skrzypaczka Ida 
Haedel wykonała partie skrzypcowe 

Wielkim  Duecie Polskim na 


| skrzypce i fortepian Henryka i Jó- 


zela "Wieniawskich oraz w Pierw- 
szym Wielkim Koncercie Henryka 
Wieniawskiego. Część fortepianową 
Znana śpie- 
waczka angielska Myra Verney od- 


|śpiewała szereg pieśni Józefa i Ireny 


politykę wojny i nędzy, dyktowa- | vyjeniawskich. 


ną przez imperialistów yankee- 


gowskich. 


gia zrzekła się swojej godności na 
rodowej, poświęciła swoją nieza- 
leżność zarówno ekonomiczną, jak 
i polityczną. Rząd Spaaka wypo- 
wiedział się zn udzieleniem pierw 
szeństwa w odbudowie Niemcom, | 
gdzie rej wodzą hitlerowcy i mo- | 
nopoliści.* T 


Kolejny ten wieczór muzyczny w 
Ambasadzie Polskiej wzbudził duże 


Co nam przyniosła 18-miesięcz- | zainteresowanie. Na koncert przyby- 
na interwencja zagraniczna? Bel-|li licznie przedstawiciele sier arty- 
i stycznych i kulturalnych Londynu, 


oraz członkowie korpusu dyploma- 
tycznego. Słowo wstępne o twórczo- 
ści Wieniawskich wygłosił ambasa- 
dor tow. J. Michałowski. 

Po koncercie odbyło się przyjęcie, 
oj przeciągnęło się do późna wie- 
czór. 
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` Handel zagraniczny marshallowców, 
pod surową kontrolą Wall Street 


Nowe dowody zależności 
od amerykańskiego kapitału 


Jak podaje korespondent 
bodne Slovo“ z Paryża, koła 


praskiego dziennika „Śvo- 
przemysłowe Francji utrzy- 


mmja, że administracja realizacji planu Marshalla otrzy- 
mała z Wall Street nowe instrukcje, ustanawiające surowa 
kontrolę nad handlem zagranicznym krajów marshallow- 


skich. 


Komuniści szwedzcy 
e roli ZSRR w walce o pokój 


SZTOKHOLM (PAP). W dniach 
od 23 — 2% października odbyło się 
rozszerzone plenum Komitetu Cen- 
tralnego Szwedzkiej Partii Komu- 
mistycznej. 

W czasie obrad przewodniczący 
partii Linderut wskazał na ożywio- 
ną działalność anglo-amerykańskich 
poażegaczy wojennych. Szwedzka 
partia komunistyczna winna na te- 
renie kraju — oświadczył Linderut 
= paraliźować działalność podżega- 
czy wojennych i w jeszcze więk- 
szym niż dotychczas stopniu popu- 
laryzować pokojową politykę ZSRR, 
jego walkę o pokój i wolność całej 
ludzkości. Partia komunistyczna po* 
winna wyjaśnić masom ludowym, 
że walkę tę Zw. Radziecki prowa- 
dzi również w interesie narodu 
azwedzkiega. 


Przemówienie Trumana 


przed „martwym“ mikrefonem 


N. YORK (PAP). Dwie amerykań- 
skie rozgłośnie przerwały przemó- 
wienie prezydenta Trumana, wygła- 
szane z Chicago. 

Jako powód dyrekcje obu ro: 
éni podały przekroczenie przez pre- 
zydenta Trumana czasu, przewidzia- 
nego na jego przemówienie. Prezy- 
dent przerhawiał przez kilka dodat- 
kowych minut do mikrofonu, jak- 
kolwiek głos jego nie szedł już na 
eter. 


Udaremnieny zamach stanu 


w Panamie 


N. JORK (PAP). Władze Panamy 
udaremniły w ostatniej chwili pró- 
bę dokonania zamachu stanu, are- 
sztując głównych spiskowców, m.in. 
b. prezydenta Panamy — Ariasa, b. 
ambasadora w Waszyngtonie — 
Vallarino, b. szefa policji — Aueda, 
oraz b. przewodniczącego Zgroma- 
dzenia Narodowego — Silvera. Jak 
wynika z ostatnich doniesień, w Pa- 
mamie panuje obecnie eałkowity 
spokój. : 

Pierwsze dochodzenia wykazały, 
$e spiskowcy pozostawali w kon- 
takcie z agentami obcego wywiadu. 


Otwarcie sesji 
„ parlamentu brytyjskiego 


LONDYN (PAP). We wtorek roz- 
poczęła się nowa sesja parlamentu 
brytyjskiego. W mowie tronowej 
król Jerzy VI zapowiedział, że przed 
miotem obrad obecnej sesji będzie 
przede wszystkim projekt ustawy © 
nacjonalizacji przemysłu stalowego. 
W kołach parlamentarnych przewi- 
duje się, że dyskusja nad tym pro- 
jektem będzie bardzo ostra. 

Poruszając zagadnienia międzyna- 
rodowe król oświadczył ra. in., że je- 
go rząd będzie nadal „ściśle i har- 
monijnie współpracował z innymi 
rządami w ramach unii zachodniej”. 

W mowie tronowej znalazł się rów 


nież ustęp, poświęcony sprawie Nie- | 


miec i Berlina. Zdaniem króla, odro- 
dzenie gospodarcze zachodnich Nie- 
miec „przywróciło tam stabilizację”, 
natomiast „trudna sytuacja w Ber- 
linie* usprawiedliwiła rząd brytyj- 
ski w jego decyzji przedłożenia te- 
go zagadnienia Radfle Bezpieczeń- 
stwa. 


ł 
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Jugosłowiańsko-austriacki 


spór o Drawę 


BELGRAD (PAP). Rząd jugosło- 
wiański "złożył w Wiedniu protest 
przeciwko polityce władz austriac= 
kich na granicznej rzece Drawie. 

Maksymalne wykorzystywanie 


wody tej rzeki przez elektrownie, 


austriackie spowodowało  niedosta- 
teczny dopływ wody do wielkich 
elektrowni jugosłowiańskich w Dra- 
wogradzie i Fali, narażając je na 
stratę ponad 28 miln. KWh/godz. w 
ciągu ubiegłych 2 lat. 


Faszyści zamierzali 


oswobodzić Graziani'ego 
RZYM (SAP). Redaktor dziennika 
socjalistycznego „Avanti“, wykrył 
spisek zmierzający do oswobodzenia 
1 ucieczki przestępcy wojennego, b. 
marszałka faszystowskiego, Grażia- 
niego. Ucieczka przygotowana byłą 
na dzień ogłoszenia wyroku przez 

Trybunał Specjalny w Rzymie. 


Instrukcje te zawierają zakaz wy- 
wozu surowców strategicznych, ma- 
teriałów oraz produkcji, na które 
główny administrator plana Mar- 
shalla — Hoffman ma wydawać 
specjalne zezwolenie, przy czym ce- 
na tych towarów nie może być wyż- 
sza niż cena towarów  sprzedawa- 
nych przez Stany Zjednoczone. 

Fakt ten — podkreśla korespon- 
dent — jest nowym dowodem cał- 
Kkowitej zależności krajów marshal- 
lowskich od amerykańskiego kapita- 
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BRUKSELA (PAP). Jeden z naj- 
większych ' belgijskich / dzienników 
informacyjnych „Le Soir*, omawia- 
jąc trudności, na jakie napotyka re- 
alizacja planu Marshalla, dochodzi 
do następujących wniosków: 


„Kraje korzystające z pomocy a- 
merykańskiej dotychczas nie otrzy- 
mały przyrzeczonych im kwot. Przy- 
czyna tego stanu rzeczy tkwi w 
skomplikowanym systemie admini- 
stracji planu Marshalla, Kraje ko- 
rzystające z pomocy amerykańskiej 
z trudem otrzymują od administra- 
cji planu nałeżne im kwoty z tytu- 
łu importowanych z Ameryki towa- 
rów. 

Ale nie tylko w tym tkwią trud- 
ności realizacji planu Marshalla. 
Związane są one również ze złą wo- 
lą i sceptycyzmem organizatorów 
planu. Trudności te i wątpliwości 
były zresztą do przewidzenia. Mo- 
głyby one być pokonane, gdyby cel 


*' MOSKWA (PAP). W związku z 
trzydziestoleciem Komsomołu, wy- 
bitni działacze radzieccy zamieścili 


pomocy amerykańskiej był jasno d 
wyraźnie sprecyzowany. 
Nie jest jednak tajemnicą, iż rze- | 


wadzenia w życie planu Marshalla i pół miliona nagrodzono orderami 


— konkluduje pismo belgijskie —|; medalami Zw. Radzieckiego za od- | 


nie są więc zbyt pocieszające“. 
| 


Wstrzymanie demontażu | 


w Niemczech 


LONDYN (PAP). Administrator 
planu Marshalla, Paul Hoffman, któ 
ry przybył we wtorek rano z Frank- 


na łamach prasy wypowiedzi na te- 
mat jego osiągnięć. 
Sekretarz KC Komsomołu Miko- 
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Młodzież komsomolska pierwsza 
w walce i w pracy dla ZSRR 


skich w Moskwie, walcząc o zwię- 
kszenie rentowności przedsiębiorstw, 
zuoszczędziło 20 tys. ton paliwa i 15 


miln. kiw/godz. energii elektrycz- 
nej. 
Minister rolnictwa  Benediktow, 


łaj Michajłow podkreślił, że 3 tys.! przypomniał, że jeszcze wiosną 1936 
< A Ą ? członków Komsomołu otrzymało ty- r. wstąpiło do kołchozów ponad pół 
czywistość jest inna. Początki wpro- | tył Bohatera Zw. Radzieckiego, a 3| miliona chłopów —  komsomolców. 


wagę na polu bitwy. Wśród nagro- 


Obecnie na terenach wiejskich ZSRR 
istnieje ponad 200 tys. organizacji 
kcmsomolskich, obejmujących mi- 


dzonych jest ponad 100 tys. dziew- i liony komsomolców. 


cząt. 

Obecnie Komsomoł znajduje się w 
pierwszych szeregach pracowników 
przemysłu socjalistycznego. Ponad 
milion dwieście tys. młodych ro- 


furtu dó Londynu oświadczył, iż botników wykonałó już swe roczne 
zamierza ogłosić w Londynie oficjal-| Plany wytwórcze, a ponad 300 tys. 


ną listę niemieckich zakładów prze- 
mysłowych, które zostaną wyłączo- 
ne z planu odszkodowań wojennych 
i nie będą podlegały rozbiórce. 

W kołach londyńskich oświadcze- 
nie Hoffmana uważa się za próbę 
postawienia rządu brytyjskiego 
przed faktem dokonanym i przesą- 
dzenia z góry wyników rokowań. 


Problem Berlina odsłonił 
złą wolę delegacji anglosaskich 


Projekt „sześciu* przekreślił 


porozumienie 4 mocarstw 


PARYŻ (PAP). Omawiając poniedziałkowe posiedzenie Rady Bez- 
pieczeństwa paryski korespondent PAP stwierdza, że sam przebieg 
posiedzenia i poprzedzające wypadki ukazały istotne intencje de- 


legacji anglosaskich. Delegacje te p 


ragnęły przeforsować cofnięcie 


radzieckich rarządzeń ochronnych w Berlinie, nic w zamian nie da- 


jąc, pod płaszezykiem rzekomej ustępliwości 


i kompromisowoć”*. 


obliczonej na efekt propagandowy. 


Zaproponowany w piątek na Ra- 
dzie Bezpieczeństwa przez trzech 


zgło. (członków Rady nieuczestniczących 


bezpośrednio w sporze projekt „kom 
promisowy*, przy pozorach ustęp- 
stwa, w istocie przekreślał i gwał- 
cił porozumienie osiągnięte przez 
cztery mocarstwa w Moskwie i wy- 
rażone w dyrektywach z dnia 30 
sierpnia dla czterech komendantów 
wojskowych w Berlinie, 


Dowody złej woli 


Na brak szczerej chęci porozumnie- 
nia i złą wolę ze strony mocarstw 
zachodnich wskazują również wy* 
padki,.które roegrały się za kulisa- 
mi poniedzia”* = "70 posiedzenia Ra- 
dy Bezpieczenstwa, przewodniczący 
Rady, delegat Argentyny Bramuglia, 
widział się w niedzielę z wicemini- 
strem Wyszyńskim, a w poniedzia= 
łek rano z delegatem amerykańskim 
Jessupem. 


Następnie Rada Bezpieczeństwa, 
która miała rozpocząć posiedzenie © 
godz. 3 popoł., została odroczona do 
godz. 5. W międzyczasie w hotelu 
„Georges V“ obradowała tzw. „mała 
szóstka”, a do obrad tych mieli na- 
stępnie przyłączyć się przedstawicie- 
le trzech mocarstw zachodnich. Bra- 
muglia miał zaproponować szereg 
etapów, w których trakcie byłyby 
jednocześnie znoszone pewne ogra- 
niczenia komunikacyjne w Berlinie 
i prowadzone rokowania o wycofanie 
marki zachodniej z Berlina, tak, aby 
zniesienie ostatnich ograniczeń zbie- 
gło się z ostatecznym wprowadze- 
niem marki wschodniej. 


Delegacja angielska przeciwstawi- 
ła się również i temu kompromiso- 
wi, działające pod niewątpliwym 


"wpływem Amerykanów. 


Głosowanie w Radzie Bezpieczeń- 
stwa wykazało również brak samo- 


dzielności „sześciu rozjemców*, któ- 
rych rzecznik Bramuglia porzucił w 
chwili głosowania rozważane przez 
siebie rozwiązania kompromisowe i 
wraz ze swymi kolegami poddał się 
całkowicie dyrektywom  Anglosa- 
sów. 


— plany cztero — względnie pięcio- 
letnie. 
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Zasługi komsomolców w szere- 
gach radzieckich sił zbrojnych pod- 
kreślił głównodowodzący lotnictwa 
marszałek Wierszynin, który oświad 
czył, iż spośród 250 tys. żołnierzy í 
oficerów lotnictwa radzieckiego, od- 
znaczonych orderami w czasie woj- 
ny — 120 tys. stanowili komsomo!- 


1500 organizacji komsomol- cy. 


Kapitał amerykański opanowuje 
kraje Imperium Brytyjskiego 


LONDYN (PAP). Prasa londyńska 
donosi, że w czasie swej niedawnej 
wizyty w Stanach Zjednoczonych 
brytyjski minister gospodarki Sir 
Stafford Cripps zgodził się na udzie- 
lenie prywatnym koncernom i fir- 
mom amerykańskim koncesji na in- 
westowanie ich kapitałów w prze- 
myśle kolonii brytyjskich. 

Jest to cena, jaką minister Cripps 
musiał zapłacić Stanom Zjednoczo- 
nym za ich zgodę na objęcie kre- 
dytami marshallowskimi krajów Im 
perium Brytyjskiego. 

W szczególności kapitał amery- 
kański otrzymał prawo eksploatacji 


| jej skreśleniu. 


bogatych złóż cyny, miedzi, ołowiu 
i la w Afryce brytyjskiej. Kapi- 
Dalsze zamiary anglosasów taliści amerykańscy otrzymali rów- 
Natychmiast po posiedzeniu Rady | nież koncesję na budowę linii ko- 
Bezpieczeństwa przedstawiciele 3 mo 
|carstw zachodnich odbyli naradę. We 
środę nastąpić ma nowe spotkanie 
między Bevinem, Marshallem i Schu 
manem, po czym Bevin powróci do 
Londynu. 
Według opinii pewnych obserwa- 
torów, 


lejowej w Rodezji, która połączyć 
ma złoża surowców mineralnych, 
położonych w głębi Afryki, z ocea- 
nem. 

WASZYNGTON (PAP).* Nowym 
przykładem penetracji amerykań- 
skich kapitalistów w krajach Bł- 
skiego Wschodu jest zapowiedziany 
wyjazd -grupy amerykańskich 
pertów technicznych* do Iranu w 
celu zbadania możliwości „rozwoju 
gospodarczego* tego kraju. 

Misja reprezentuje koła przemy- 
słowców i ma rozpatrzyć na miejscu 
siedmioletni plan rozbudowy Iranu. 
Plan ten przewiduje w istocie opa- 
nowanie kraju przez imperialistów 
amerykańskich, gotowych do zain- 
westowania tam kilkuset milionów 
dolarów. 


Reakcjonista i łapówkarz 
nowym premierem Japonii 


MOSKWA (PAP). W związku Z| dopuści do strajków, 
istotnym celem manewru | ostatnią zmianą gabinetu w Japonii, | misję dyscyplinarną na wzór osła- 


utworzy kò- 


amerykańskiego jest przetrzymanie | „Prawda“ podkreśla, że nowy pre-; wionej komisji dla badania działal+ 


probłemu niemieckiego w Radzie z i i 
Bezpieczeństwa. Sprawa Berlina mo AEA Gato TOCAN 
że pozostać na wokandzie Rady aż! oraz reakcjonistą. W latach 1946 — 
do wymaganej przez procedurę | 1947 wydał on szereg antyludowych 
uchwały siedmiu członków Rady o zarządzeń, które wywołały wielkie 
oburzenie i masowe strajki robotni- 
== | ków japońskicn. 
Wł k A .. |. „Prawda“, stwierdza dalej, że 
ókniarze polscy pozdrawiają | yoshida sprecyzował już program 


H . . bin iada iż ni 
robotników radzieckich swego gabinetu, zapowiadając, iż nie 


ŁÓDŹ. W związku ze zbliżającą się 
31 rocznicą Rewolucji Łistopadowej, 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracow- 
ników Przemysłu  Włókienniczego 
przesłał do Wszechzwiązkowej Cen- 


Tragiczny zgon 


tralnej Rady Związków Zawodo- 
wych (WCSPS) pozdrowienia i ży- 
czenia dalszych sukcesów dla włók- 
niarzy radzieckich. 


1 


BRUKSELA (PAP). Sekretarz ge- 
neralny organizacji planu Marshalla 
w Belgii, p. Ockrent, opublikował 
treść memorandum krajów Benelu- 


działacza 


Dnia 21 bm. zginal? tragicznie, ze- 
mordowany przez faszystowskich 
bandytów długoletni działacz 
Stronnictwa Ludowego w pow. bo- 
cheńskim, ob. Józef Rojek. 

Józef Rojek, niezamożny chłop, od 
wczesnej młodości brał żywy udział 
w pracy politycznej. W czasie oku- 
pacji, walcząc w szeregach Batalio- 
nów Chłopskich pod pseudonimem 
„Wyrwa“ odznaczał się odwagą. Nie 
zastraszyły go również dwukrotne 
napady bandyckie w czasie referen- 


ludowego 


dum. Ob. Rojek pracował ofiarnie 
nie tylko w szeregach Stronnictwa 
Ludowego, był również czynny w 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Manifestacyjny pogrzeb, z udzia- 


łem ponad 3 tysięcy chłopów, któ- przybył do Katowic w ramach wy- 


ry-.odbył się dnia 24 bm., był pro- 
testem i aktem potępienia bandytów 
faszystowskich. 


| Największy chór bułgarski 


xu, skierowanego do sekretariatu 
Organizacji Europejskiej współpracy 
gospodarczej. ° 
Memorandum zwraca uwagę na 
wielkie straty materialne, jakie po- 
nosi Belgia i Holandia w wyniku 
' kierowania anglosaskich statków 
: handlowych do portów niemieckich. 
Straty te wynoszą rocznie 100 miln. 
dol. dla Holandii i 40 miln. dol. dla 


przybył na Śląsk 


KATOWICE. W dniu wczorajszym 


miany kulturalnej polsko ~- bułgar- 
skiej największy chór bułgarski w 
składzie 74 osoby. Dyrygentem chóru 


| 


Pluton honorowy Wojska Polskie- | iest k we Swistosł $ 
go salwami honorowymi oddał cześć ar reach kd, aw eea 


działaczowi politycznemu, który zgi- ór 
nął na posterunku jak żołnierz. Katowicach chór wystąpi w dn, 29 


ności antyamerykańskiej oraz zwol- 
ni od podatków zainwestowany w 
Japonii kapitał zagraniczny. 

Prasa japońska przypomina, że 
Yoshida jest łapówkarzem. Właśći- 
ciele kopalń wręczyli mu w swoim 
czasie olbrzymie łapówki w zamian 
za to, aby jego „liberalna partia“ 
nie dopuściła do wprowadzenia -11= 
troli nad kopalniami. 


Kraje Beneluxu żądają 
zniesienia barier celnych 


Belgii. Rządy krajów Beneluxu do- 
magają się wykorzystywania przez 
władze Bizonii statków belgijskich i. 
holenderskich, znajdujących się w 
portach reńskich, oraz żądają prawa 
inwestowania kapitałów w Niem» 
czech. 

„Zniesienie barier celnych 
stwierdza memorandum — pozwoli 
krajom Beneluxu zająć ich trady- 
cyjne pozycje w układzie gospodar- 
czym świata: importerów surowców 
i eksporterów gotowych produktów 
przemysłowych“, 


„Żydzi nie złamali rozejmu“ 


Pracownicy budowlani 
wytyczają program działania 


W dniu 26 bm. zakończony został 
II Zjazd Zw. Zaw, Pracowników Bu 
dowlanych w Warszawie, 

W toku obrad zabrał; głos: człon- 
kowie delegacji radzieckiej, tow. Po- 
tapowa — sekr. gen. Zw, Zaw, Ro- 
botników Budowlanych oraz tow. 
Białozercow — stachanowiec ze Sta 
lsigradu, przedstawiając wyniki prac 

i atmosferę ożywiającą robotników 
budowlanych w Związku  Radziec- 
kim. Tow. Potapowa zajęła się zwła 
szcza nakreśleniem wysiłków kobie- 
ty radzieckiej w odbudowie socjali- 
stycznej ojczyzmy. Przemówienia de 
legatów radzieckich przyjęte zostały 
przez uczestników zjazdu  entuzja* 


stycznie, a owacja na ich cześć za- 
mieniła się w manifestację na cześć 
Związku Radzieckiego i Generalissi- 
musa Stalina. 

W dalszym ciągu obrad zjazd u- 
chwalił poprawki statutowe zmie- 


ia Zwi : Związek i 
niające nazwę Związku na p Nowa szkoła RTPD w Łodzi 


Zawodowy Pracowników 
ctwa, Ceramild i Pokrewnych Za- 
wodów. 

W wyniku obrad . uchwalono je” 
dnomyślnie rezolucję, która m, m. 
stwierdza, że Związek jest całym 
sercem po stronie bohatersko wal- 
czących robotników Francji, zdra- 
dzonych przez przywódców prawicy 
socjalistycznej. 


"Togliatti wzywa Włochów 


cza artykuł sekretarza generalnego 


klasy robtniczej w obliczu usiłowań 
wciągnięcia Włoch do obozu imperia 
listycznego. 

Nie zapominajmy — pisze m. in. 
Togliatti — że załamują się zręby 
śwlatowego imperializmu. Socjalizm 
czymi w Furopie ogromne postępy. 
Imperialistów amerykańskich niepo- 
koi najbardziej fakt, że Zw. Radziec 
ki w niesłychamie szybkóm czasie 
odbudował swój przemysł i rolnic- 
two i nie zatrzymując się na tej 
drodze osiąga coraz bardzie; zdumie 


do walki z imperialistami 


RZYM (PAP) — „Unita* zamiesz- | wające sukcesy. Lud chiński walczy 
In- 
włoskiej partii komunistycznej To-,dochiny buntują się. Indie stają się 
gliatti'ego na temat zadań włoskiej; coraz bardziej grozne i mniej pe- 
wne, Nawet Murzyni afrykańscy do 
magają się dzisiaj przyzwoitej płacy 


z pachołkami imperializmu. 


za swą pracę. 
Kończąc Togliattt podkreślił, 
włoska racja 


dziemy z tej drogi, grozi nam powró: 
na drogę zgubną dla naszych intere- 


sów, na drogę zatraty naszych ide- | 


! ałów, 


ŻE | że kardynał Adam Sapieha. 
stanu wymaga wal- | 
ki przeciwko Imperializmowi w 0- 
bronie pokoju. Sprzymierzeńców do 
tej walki — pisze Togliatti — zmaj- 
dziemy na całym świecie. Jeżeli zej- 


i . . 
4-77 widi v onás eii oświadcza rzecznik ONZ 
sięciodniowym w największych mia| 'TEL AVIV (PAP). Rzecznik Naro- skie w sprawie ataków sił żydow- 
stach Polski: w Warszawie 3 į 4 li- gów Zjednoczonych oświadczył, żel skich na obszarze Negev, jak również 
stopada, Wrocławiu, Łodzi w dniu na froncie północnym Palestyny za- ;ze skargami Izraela na temat po- 
31 bm,i 1 listopada, Poznaniu i panował spokój. Obserwatorzy Naro- |gwałcenia przez Arabów rozejmu w 
Szczecinie 7 i 8 listopada ż utwora- | dów Zjednoczony.a stwierdzili rów- | Galilei. 
mi najcelniejszych  kómpozytorów nież, że oskarżenia egipskie, jakoby | Rozjemca ONZ Bunche uważa, że 
bułgarskich o tematyce ludowej. W oddziały żydowskie naruszyły rozejm |nowym doniosłym czynnikiem w 8y-* 
programie przewidziane są również w Palestynie południowej — nie od- |tuacji palestyńskiej jest fakt, że obie 
utwory kompozytorów polskich, cze- |powiadają prawdzie. ` strony przyjęły bezwęrunkowo decy- 
chosłowackich o rosyjskich. PARYŻ (PAP). We wtorek Rada jzję Komisji Rozjemczej w sprawie 
|Bezpieczeństwa ONZ zebrała się na |otwarcia przejścia konwojom żydow- 
l nadzwyczajne posiedzenie w celu |skim do osiedii znajdujących się 
omówienia skargi egipskiej w spra- |na obszarze Negev. 
wie rzekomego pogwałcenia rozejmu | Po przemówieniu delegata eg!p- 
CHTPD otwarto letn w Palestynie przez Żydów. skiego Mohameda Fawzi Beya, prze- 
świecką. gg Kuo Rada zaznajomiła się z raportami py se AŻ łą Warren 
Na uroczystość yrzybył: rozjemcy ONZ w Palestynie Bun- |Austin odroczył dy czwartku 
przedstawiciele Erana Szkol- che'a cytującymi komunikaty egip- (rano. 


sra Zarządu Miejskiego į partii po- 
owa, Przedstawiciel gen. Markosa 
nie dopuszczony na obrady ONZ 


Nowootwarta świecka szkoła 
RTPD jest drugim tego typu zakła- 
dem na terenie Łodzi. Szkoła położo- 
na robotni 
taere capi. PARYŻ (PAP). Poranne posiedze- słownictwo zbyt żywo przypomina 
nie Komisji Politycznej w sprawie |język, którego używał Goebbels prze 
greckiej wypełniła dyskusja nad re- jciw partyzantom w czasie ostatniej 
zolucją jugosłowiańską, proponującą | wojny, 
zaproszenie na obrady Komisji przed| Delegat Polski dr Suchy oświad- 
stawicieli tymczasowego demokraty- |czył, że w wypadku gdyby rezolucja 
cznego rządu greckiego. jugosłowiańska została odrzucona, 
Wnioskodawca dr Bebler, odpowia |zgłosi on sam wniosek przewidujący 
dając na napastliwe i brutalne prze- |zaproszenie pewnych osób mogących 
mówienie delegata brytyjskiegn Me. |dostarczyść Komisii Politycznej iq- 
Neila, wygłoszone dnia poprzedniego j formacji w sprawie greckiej. 
oświadcza, że mimo pytań MecNeila| Po ogłoszeniu negatywnego rezu$- 
„kim jest właściwie Markos"? — ga- |tatu głosowania dr Suchy przedstą- 
binet brytyjski nie mógłby chyba |wił wniosek domagający się, aby ka. 
twierdzić, że nigdy nie słyszał o re- 
wolucyjnym ruchu gen. Markosa, 
| który walczy przeciwko interwencji 
"=. angielskiej i amerykańskiej w Gre- 
cji. Wymysły McNeila, który nazy- 
„wał greckich bojowników „bandyta- 
mi“ wskazują na zbytnią jego ner- 
|wowość i brak zimnej krwi, a jego 


W Łodzi w Tygodniu RTPD i 


Pogrzeb Prymasa Hlonda 


W dniu wczorajszym po uroczy- 
stościach pogrzebowych zwłoki Pry- 
masa Polski, kardynała Hlonda, spo- 
częły w grobowcu, w katedrze św. 
Jana. 

W uroczystościach wziął udział w 
imieniu rządu R. P. wicepremier, An 
toni Korzycki. 

Ceremonie żałobne celebrował ksią 


phyrogenisa, b. sekretarza general- 
nego EAM i wiceprzewodniczącego 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Prawników Demokratów. d 

Przewodniczący oświadczył, że 
wniosek ten będzie dyskutowany w 
środę. 
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RZEMYSŁEM, który z 


a 


ROBOTNIK 


Szkolnictwo radzieckie narzędziem 
wychowania socjalistycznego 


„A > t ; 
Rewolucja Październikowa nie tyl|nich przed Rewolucją a obecnie. W runkiem wykwalifikowanych fachow 
lat Ko przekreśliła dyskryminacyjne wlRosji carskiej 10.000 dzieci chłop- |ców w duchu nowej moralności s0- | 


wojny wyszedł w stanie 9-|Stosunku do młodzieży robotniczej i|skich chodziło do szkół średnich, | cjalistycznej, uczą się pracować w 


gromnego zniszczenia jest prze- chłopskiej zarządzenia carskich mi- |qdziś 5.200.000 — więc 520 razy wię- 
myst celulozowy. W okresie mi. | nistrów oświaty. Rewolucja Paździer ; cej. 


nionych trzech lat udało nam sięjPi*oWa otworzyła. wspaniałe, nie 


w znacznej części odbudować fa-; 


spotykane w żadnym innym kraju 


bryki, wobec jednak stale rosnące-| ™OŻliwości kształcenia przed całą 


go zapotrzebowania 


szcze walczymy z jej brakiem. 


Od połowy roku ubiegłego trwa- 
ją na Dolnym Śląsku prace nad 


. odbudową wielkiej fabryki celulo- 


zy. System produkcji tej fabryki 


będzie w Polsce zupełną nowcścią. 
Produkcja fobrvki jako surowca 
używać będzie słomy. System ten 
zastosowano dotychczas jedynie 
w Związku Radzieckim i w Szwe- 
cji. 

Początkowa dzienna produkcja 
fabryki przyniesie 50 ton celulozy. 
Po nadejściu zamówionych w 
Szwecji maszyn fabryka uruchomi 
oddział wyrobu szlachetnych ga- 
tunków papieru. (k. w.) 


NOWA FABRYKA TEKTURY 


W Tarnowie koło Piły urucho- 
miona będzie wkrótce nowa fabryką 
tektury brązowej, Prace,przy jej od- 
budowie są na ukończeniu. 


Fabryka zatrudni początkowo 200 
pracowników i produkować będzie 
na dobę 15 ton tektury brązowej, 
której ogromny brak daje się od- 
czuć tak ną rynku krajowym, jak i 
zagranicznym. 


500 MILN. ZŁ NA JESIENNE 
PRACE ZALESIENIOWE 


Na terenie Lasów Państwowych 
rozpoczęta została jesienna akcja 
zalesieniowa, w ramach której do- 
konuje się przygotowanie gleby na 
terenach, przeznaczonych do zasa- 


- dzenia wiosną przyszłego roku. Po- 


za tym rozpoczęto już prace związa- 
ne z zakładaniem przyszłych rozsad- 
ników oraz, przystąpiono do siewu 
i podsiewu jesiennego. 

Ogólny koszt wymienionych prac 
jesiennych, związanych z akcją za- 
lesienia w lasach państwowych wy- 
niesie w br. ok. 500 miln. zł. 


UPRAWA LNU I KONOPI 


Wobec objęcia planem trzyletnim 
produkcji lnu i konopi, spółdziel- 
czość rolnicza postanowiła zwrócić 
specjalną uwagę na uprawę tych ro- 
ślin W r, ub. przeznaczono pod 
uprawę lnu i konopi 85 tys. ha, a w 
rb. już 100 t,.. ha. Ziarno siewne 
Inu i konopi dostarcza solnikom Wy 
dział Produktów Rolnych Czntrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", i 


PRODUKCJA DYWANÓW 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM 


Wyrób dywanów w Daghestanie w 
Związku Radzieckim, w pierwszej 
połowie br. osiągnął produkcję w 
wysokości 15 tys. metrów kw, ce 
odpowiada całej zeszłorocznej : pro- 
dukcji: | 


ZRIORY RYŻU 
W ZWIĄZKU RADZIŁ:. * IM 


Tegoroczne zbiory ryżu w kołcho- 
zach i sowchozach Związku Radziec 
kiego znacznie przekraczają wyniki 
z roku ubiegłego. W Azji Środkowej 
zbiory z jednego ha wynosiły 10 do 
13,5 centn, metr. Natomiast zbiory z 
jednego ha w majątkach państwo« 
wych w republice uzbekijskiej wy- 
nosiły 20 do 22,5 centn. metr. Przo- 
downicy rolni w tych majątkach 
„osiągnęli rekordową wydajność z 
jednego ha w wysokości 40 centn. 
metr. Do tak wielkie, wydajności 
przyczyniło się również zastosowa- 
nie nowych odmian ryżu. 


krajowego młodzieżą radziecką. Upowszechnie- 
przemysłu na celulozę nadal je- rie nauki i oświaty na terenach tak 


zacofanych pod względem kultural- 
¿nym jak carska Rosja, wymagało gi- 
'gantycznych wysiłków ze strony ra- 
dzieckiego rządu. 


i 


Rozwój szkolnictwa 


33 miliony dzieci i młodzieży po- 
biera w roku bieżącym naukę w szko 
łach Związku Radzieckiego, tymcza- 


sem w osławionym raju demokracji | sowego sportu młodzieżowego, 
dolarowej, w USA kilka milionów jroka produkcja 


dzieci w ogóle nie chodzi do szkół, a 
wiele młodzieży amerykańskiej otrzy 
mało tak niskie wykształcenie, że 
obecnie znajduje się na granicy anal 
fabetyzmu. 

Również w dziedzinie szkolnictwa 


| Sięgnijmy do cyfr, które najwy- ; Wyższego Związek Radziecki przodu 
mowniej zilustrują nam zdobycze |)€ całemu światu, skupiając dziś na 
młodzieży radzieckiej, uzyskane w |302 wyższych zakładach naukowych 


„dziedzinie upowszechnienia oświaty 
„dzięki zwycięstwu idei socjalizmu. 
W 1908 r. do wszelkiego typu 
szkół powszechnych, średnich i wyż 
szych w Rosji carskiej uczęszczało 7 
mil. uczniów. W stosunku do ogól- 
nej liczby ludności, dzieci w wieku 
, szkolnym było 22%, do szkół chodzi- 
io 4,7%/6 — to znaczy, że blisko 80% 
dzieci pozostawało poza szkołą. Od- 
setek analfabetów w Azji i na Sy- 
berii sięgał 99*/. : 
| W r. 1914 do szkół powszechnych 
jw miastach uczęszczało 1.200.000 a w 
r. 1940 15.600.000 młodzieży. Liczba 
„dzieci w szkołach „średnich w mia- 
| stach Rosji carskiej sięgała zaledwie 
1600.000 a w Związku Radzieckim 
pięć i pół raza więcej bo 3.400.000 
uczniów. Jeszcze jaskrawiej wyglą- 
da stosunek ilościowy dzieci chłop- 
skich uczęszczających do szkół śred- 


704 tys. słuchaczy, to znaczy więcej 
niż wszystkie inne kraje Europy ra- 
zem wzięte. Jakie wymowne są te 
liczby w porównaniu z 91 wyższymi 
uczelniami w carskiej Rosji,- kształ- 
cącymi wówczas 112 tys. studentów. 


Pomoc 
dla kształcącej się młodzieży 


By otrzymać pelny obraz troski, ja 
ką otacza rząd radziecki młodzież 
trzeba jeszcze dodać wielkie sumy 
przeznaczone na subsydia dla kształ 
cącej się młodzieży, opiekę nad mło- 
dzieżą pracującą w fabrykach, war- 
sztatach i na roli, pomoc niesioną 
młodzieży pracującej, która jedno- 
cześnie dokształca się i podnosi swo- 
je kwalifikacje zawodowe. 

A Domy Pionierów. W domach 
tych młodzi obywatele Związku Ra- 
dzieckiego wychowują się pod kie- 


Przygotowania do obchodu rocznicy 
Rewolucji Listopadowej wwoj. łódzkim 


W Łodzi ukonstytuowany został 
Wojewódzki Komitet Obchodu 31 
rocznicy Rewolucji Listopadowej, w 
skład którego weszli przedstawiciele 
iwładz administracyjnych i samorzą- 
dowych, stronnictw politycznych, O- 
kręgowej Komisji Związków Zawo- 
dowych, Zw. Samopomocy Chłop- 
'skiej i szeregu organizacji społecz- 
„nych i kulturalno-oświatowych. Jed- 
nocześnie powstały odpowiednie ko- 
mitety w skali powiatowej i na tere- 
nie miast wydzielonych woj. łódz- 
kiego, jak również komitety gminne, 


wiatowe funkcjonują już w powia- 


tach: łódzkim, koneckim, | 


kim, brzezińskim i powstaną w 
dniach najbliższych w powiatach: 


skim. 


zespole, służyć całemu  społeczeń- 
stwu. ń 

Jedyne w świecie państwowe wy- 
dawnictwo literatury dla dzieci, ist- 
niejące w Moskwie, organizacja ma- 
sze- 
filmów młodzieżo- 
wych, audycje radiowe dla młodzie- 
ży, obejmujące 16%/ ogólnego pro- 
gramu, teatry dla dzieci i młodzieży 
— kształtują światopogląd młodego 


haterów pracy i walki o sprawiedli- 
wość społeczną. 
W. DZIĘCIOŁOWSKI 


W Grudziądzu powstaje 
nowa fermentewnia tytoniu 


Zebranie kola TP% 
w Sekr. Gen. CKW PPS 


Dnia 28 bm. w czwartek o godz, 16 


w sali konferencyjnej CKW PPS od- 
bedzie się walne zebranie członków 
|Koła Tow. Przyjaciół Żołnierza przy 
CKW PPS. 

Na zebraniu tym wygłosi referat | 
tow. mim. S$. Matuszewsk* 


Telefony SK PPS 


ŻYCIE PARTII 


(PIY 


Centrala Stołecznego Komitetu — 
8-33-30 i 8-83-48. 

Wydział Politycmo-Propagandowy 
— 8-33-20. 


ZEBRANIA 
[s DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Dnia 27 bm. ə godz, 18 odbędzie się 


ul. Mokotowskiej 51-53 odprawa 
Komitetów , Blokowych 


Dzielniey PPS 
śródmieście. , 
Dnia 27 bm. e godz. 16.30 odbędzie się 


zebranie rozszerzonego Aktywu kobiet 
S i PPR w lokalu KD PPR przy ul. 


i Stołeczny Komitet PPS podaje ni- | Mokotowskiej 48. 
pokolenia radzieckiego, postawę bo- | niejszym numery swoich telefonów: 


Sekretarz stołeczny tow. Baranow- 


ski — 8-33-00. 


I sekretarz tow. Hoffman—8-33-33. 
II sekretarz tow. Drabarek 


8-33-21. 


III sekretarz tow. Dubiński 


— 


8-33-80 (wewn. 003). 


IV sekretarz tow. Dąbrowski — 


W najbliższym czasie uruchomiona | 8-93-35. 


Narada młodzieży robotniczej ZMP 


zostanie wielka nowa fermentownia 
Monopolu Tytoniowego w Grudzią- 
dzu. Zdolność przerobowa nowej 
fermentowni wynosi 4 miln. kg ty- 
toniu rocznie. W fermentowni gru- 
dziądzkiej fermentowane będą niż- 
sze gatunki tytoniu, a zwłaszcza 
machorica. 

Nowy zakład posiada 66 tys. m. 
kubatury, a powierzchnia budynku 
wynosi 3.200 m*. Zakład, którego 
koszt budowy wynosił 200 milionów 
zł, zatrudniać będzie ponad 500 osób. 


m mA 


Marynarze otrzymali 
biblioteki na statkach 


GDYNIA. Staraniem referatu kul- 
4uralno - oświatowego Zw. Zaw. 
Transportowców oddz. Marynarzy 
rozprowadzono na 49 statkach pol- 
skiej marynarki handlowej ogółem 
1.900 książek, tak że każda załoga 
ma do dyspozycji biliotekę, składa- 
jącą się z co najmniej 50 tomów. 


Ponadto zakupuje się regularnie 


Na program obchodów w dniach | po kilkanaście egzemplarzy nowych 
6, 7 i 8 listopada złożą się okolicz- | wydawnictw i komplety kilkunastu 


nościowe odczyty, referaty i poga- 
danki oraz zgromadzenia i akade- 
mie. W obchodach weźmie udział 
młodzież szkolna, która zorganizuje 
w dn. 7 listopada pochody z wieńca- 
mi i kwiatami na groby żołnierzy 


komitety przy większych zakładach | radzieckich, ł ARZ 
Młodzież szkolna uporządkuje sów jlarne wykłady języka angielskiego. 


przemysłowych i w kilku majątkach 

państwowych. LĘGWGY i 
W powiecie łęczyckim powstało 12 

komitetów gminnych, komitety pó- 


nież wespół z organizacjami społecz 
nymi mogiły żołnierzy polskich i ra- 


Międzynarodowe 


CUDOTWÓRCY 


Wydawnictwo 'Rowohlta w 
Sztuttgarcie, zapowiedziało wyda- 
nie pamiętników zbrodniarza wo- 
jennego, Hjalmara Schachta, gra- 
sującego na wolności z łaski Ame- 
rykanów. Pamiętniki mają być za- 
tytułowane „Rozprawa z  Hitle- 
rem“ 

Schacht rozprawia się z Hitle- 
rem! 

Dnia 29.11.1938 r. tenże Hjalmar 
Schacht przemawiał na Radzie Go 


arn 


= 
NAD I 


żadnego współczesnego pań- 
stwa, a te zbrojenia z kolei 
możliwiły sukcesy naszej 
tyki... 


„.Jest to polityka finansowa, 


której warto się przyjrzeć, ale 


u: l 
poli- 


czołowych czasopism, które są do- 
łączane do bibliotek. Również i Gdy 
nia — Ameryka Linie Żeglugowe za- 
opatrują statki w aktualne książki! 
i ezasopisma oraz podręczniki doj 
nauki języków obcych. Na MS 
„Batory“ np., prowadzone są kąd. 


| Ujęcie zbrodniarzy wojennych 


„na Dolnym Śląsku 


Na Dolnym Śląsku ujęto dwóch 
przestępców wojennych: Mikołaja 
Kallo, zamiewkałego w Lubaniu i 
Michała Zalewę, przebywającego we 
Wrocławiu, 

Mikołaj Kalko ukończył oficerską 
szkołę niemieckiej służby , bezpie- 
czeństwa, utworzoną podczas okupa- 
cji w Mińsku, a następnie był ko- 
mendantem straży w obozie w Kło- 
dyczewie około Baranowicz. W obo- 
zie tym od 1943 r. do chwili wkro- 
czenia tam Armii Radzieckiej zgła- 
dzono około 30 tys. jeńców radziec- 
kich i więźniów, 

Michał Zalewa w latach 1941-43 


hie jest to żaden cud. Cud tkwi! „gą był zatrudniony w majątkach | 


na zupełnie innym terenie i ten; 
cud zawdzięczamy naszemu! 
fuehrerowi Adolfowi Hitlerowi." | 
Schacht mylił się. Cuda zawdzię- | 
czamy jeszcze komu innemu: ame- 
rykańskiemu zarządowi okupacyj- 


spodarczej Rzeszy Niemieckiej w| nemu Niemiec. M. in. ostatni cud 


Berlinie. Schacht oświadczył wów- 
czas m. in.: 

„Przy pomocy polityki kredy- 
tów (której właśnie Schacht był 
twórcą — uw. nasza) Niemcy 
stworzyły zbrojenia, które nie 
pozostają w tyle za zbrojeniami 


| x 


Przygotowani 
„Tygodnia. 


Łódź rozpoczęła już przygotowa- 
nia do obchodu ogólnopolskiego „Ty- 
godnia Akademika“, wyznaczonego 
na okres 15 — 21 listopada, Między 
innymi odbyła się w Łodzi konferen- 
cja prasowa, na której sekretarz 
Wojewódzkiego Oddziału Towarzy- 
stwa Przyjaciół Młodzieży Szkół 


" Wyższych, zapoznał przedstawicieli 


M 


nym procesie. 


łódzkiego życia kulturalno - nauko- 
wego i świata pracy z celami ob- 
chodu. 

W Łodzi, która jest trzecim co do 
wielkości ośrodkiem życia akademi- 
ckiego w Polsce posiadającym 10 
wyżsżych uczelni, na których studiu- 


a do obchodu 
Akademika“ 


je 16 tys. młodzieży, „Tydzień Aka- 
demika', odbędzie się pod hasłem 
„Społeczeństwo studentom, studenci 
społeczeństwu. 

Słuchacze wyższych uczeln; łódz- 
kich wystąpią w „Tygodniu Akade- 
mika“ z szeregiem akcji kulturalno- 
oświatowych dla świata pracy, ta- 
kich jak przedstawienia, koncerty i 
wieczory żywego słowa w świetli- 


samego Schachta. (x) 
MINISTER KOLONII 


Na konferencji prasowej w Pa- 
ryżu zwrócił się pewien złośliwy 
i dowcipny dziennikarz do Ave- 
rell  Harrimana, przedstawiciela 
planu Marshalla z zapytaniem: 

— Jak pan się czuje, mr Harri- 
man, w roli Ministra Kolonii Rzą- 


du Stanów Zjednoczonych Amery-: 


ki Północnej? (x) 
KTO ZARABIA? 


W dzienniku amerykańskim 


„Madison State Journal“ czytamy:_ 
„Nadzieja, że rokowania z Ro-, 


sją będą się przeciągały i że tym- 
czasem będziemy się zbroili — 
rozprasza wszelkie obawy, które 
mogłyby spowodować kryzys w 
gospodarce amerykańskiej, podob- 
„ny do tego jaki nastąpił w latach 
1920—1921.“ 

Teraz wiemy, kto cieszy się Z 


rolnych w Stamsford (Niemcy), gdzie 
współpracował z Gestapo. Na skutek 
jego denuncjacji, kilku przymusowo 
zatrudnionych robotników polskich 
Gestapo osadziło w obozie koncen- 
tracy jnym. 


Wyrok na sabotażystów 


ŁÓDŹ. Wczoraj zapadł w Rejono- 
wym Sądzie Wojskowym w Łodzi 
wyrok w procesie przeciw sabota- 
żystom gospodarczym Coglowi, Ma- 
ciejewskiemu i Eckersdorfowi, o- 
skarżonym o wywiezienie dobrych 
maszyn z PZPB Nr 2, zakwalifiko- 
'wanie ich jako złom i sprzedaż oso- 
bom niepowołanym z wielkimi stra- 
tami dla przemysłu państwowego. 

Sąd skazał osk. Cogla, b. dyre- 
‘ktora technicznego przędzalni PZPB | 
Nr 2 na 3 lata więzienia, oskarżo- 
nych  współwłaścicieli prywatnej 
przędzalni „Morga* w Głownię Ma- 
„,ciejewskiego i Eckersdorfa za sabo- 
i taż i demoralizowanie urzędników 
,państwowych na karę 6 lat więzie- 
, nia oraz utratę mienia na rzecz 
sog; kkm W motywach wyroku Sąd 
Wojskowy podkreślił destrukcyjną 
działalność skazanych, którzy w do- 


cach robotniczych, pogadanki popu- | braku porozumienia ze Związkiem | bie odbudowy państwa usiłowali 


larno - naukowe w zakładach pracy, 
konkursy  krasomówcze słuchaczy 


Radzicckim. (s) 
LEGALIŚCI 


wydziału prawnego, wystawy malar- |- 


skie słuchaczy Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych itp. 


— | ma + wwa 


Sąd Okręgowy w Warszawie Wydział X Cywilny 


A Sąd Okręgowy w Warszawie, Wydział X Cywilny, ogłasza, że na 
_ podstawie art. 157 $ 1. K. P. C., adw. Tomasz Bartczak, zam. w Warsza- 
_ wie, ul. Piusa 38 m. 23 — został ustanowiony kuratorem do zastępowa- 
_ mia nieznanego z miejsca pobytu Antoniego-Ryszarda, Jana-Władysła- 
wa, Artura-Zygmunta, Bronisława - Michała, Cezarego, Michała Za- 


Aleksandry Gryzowej i Janiny Bronisławy 


 Bieleckiej ostatnio zam. w Częstochowie, ul. Kordeckiego 12, w sprawie 
z powództwa Wandy Wodzińskiej przeciwko Antoniemu - Ryszardowi, 


"Janowi - Władysławowi, Arturowi - Zygmuntowi, Bronisławowi - Mi- 


chałowi, Cezaremu - Michałowi Zawadzkim, Władysławie, Aleksandrze 


- Gryzowej i Janinie - Bronisławie Bieleckiej Nr. X C. 2238/47 Sąd wzy- 


wa niezn. z miejsca pobytu, aby zgłosił się do uczestnictwa w pomienio- 


8247 


' zgniłymi jajami mówcę, który przej 
mawiał za kandydaturą Wallace'a.| 


Podczas wiecu przedwyborcze- 
go w stanie Alabama, na południu 
Stanów Zjednoczonych, obrzucono 


Policja przytrzymała sprawcę — 
młodego zwolennika  Ku-Klux- 
„Klanu. Sędzia śledczy polecił go 
jednak zwolnić, gdyż... w 
Alabama nie ma formalnego prze- 
pisu prawnego, zakazującego rzu- 
cania zgniłymi jajami. 

Władze stanu Alabama  odzna- 


i czają się głębokim poczuciem le- 


i 


| 


galizmu. Ponieważ nie ma tam 
przepisu prawnego zakazującego 
linczowania ludzi, przeto nikt je- 


zdezorganizować przemysł krajo- 
wy, narażając go przy tym na mi- 
lionowe straty. 


Zebranie ZAMP w Akademii 
Nauk Politycznych 


województwa ślą 


25 bm, odbyły się w Katowicach 
obrady młodzieżowego aktywu ro- 
botniczego Z z woj. śląsko-dą- 
browskiego 


Dnia 27 bm. o godz. 16.80 w lokalu 
Dzielnicy PPS odbędzie się odprawa prze 
wodniczących, sekretarzy i skarbników 
kót Rejonu 3. 

Dnia 28 bm. godz. 16.30 w iokalu Dniel- 
nicy PPS śródmieście odbędzie się od- 
prawa przewodniczęcych, sekretarzy $ 
skarbników Kół Rejonu 2. 


[M DZIELNICA OCHOTA 


W środę dnia 27 bm. o godr. 18 w lo- 
kalu Dzielnicy, odbędzie się gebranie Kół 
terenowych Półnoe i Południe z refera- 
tem. 


sko-dąbrowskiego 


organais dostatecznie szerokich 
rzesz młodzieży robotniczej, któma 
powinna tworzyć trzon organizacji. 


udziałem około 200 | Niedostąteczne było również oddzia- 


delegatów - referentów  przemysło-||ływanie ideologiczne młodzieżowego 


wych zarządów powiatowych ZMP, 
sekcji młodzieżowych związków za- 


wodowych oraz przewodniczących 


kół ZMP 2 większych zakładów 


pracy. 


Obrady poświęcono omówieniu u- 
chwał plenum Zarządu Głównego 
ZMP i konferencji aktywu robotni- 
czego w Warszawie oraz przedysku- 
bowano nowe formy pracy. 


W wygłoszonych w czasie obrad 
referatach oraz w dyskusji scharak- 
teryzowano prace ZMP wśród mło- 
dzieży robotniczej, wykazując braki 
i niedociągnięcia w dotychczasowej 


w zakładach pracy, nie objęły swą 


aktywu robotniczego na młodzież 
niezrzeszoną. 8 | 

Zwrócono również uwagę, że akty- 
wiści ZMP winni zająć się szczegól- 
nie młodzieżą ZMP, pracującą w 
sektorze prywatnym, która bardze 
Często wykorzystywana jest przez 
kupców i fabrykantów. W. związku 
z tym stworzone zostaną tzw. bry- 
gady kontrolne z udziałem młodzie- 
ży robotniczej i szkolnej ZMP, które 
kontrolować będą warunki pracy 
młodzieży zatrudnionej w sektorze 
prywatnym. Wskązano również na 
konieczność otoczenia opieką mło- 
dzieży wiejskiej, kształcącej się w 


Biblioteczki są wymieniane pomię- | gziałalności. Koła ZMP, istniejące | szkołach Przysposobienia Przemysło- 


rawsko-mazowieckim i radomszczań . dzy poszczególnymi statkami. 


wego. 


Zimowe zapasy ziemniaków 


Cena nie będzie podbij 


Akcja zaopatrzenia ludności pra- 
cującej w ziemniaki na zimę jest w 
pełnym toku. Spółdzielczość spożyw- 
ców objęła zaopatrzenie części lud- 
ności w miastach poprzez aparat 
hurtowy i detaliczny. 

"Zaopatrzenie to, niezależnie od 
jednorazowego zaopatrzenia jesien- 
nego w ilościach półhurtowych, bę- 
dzie miało charakter ciągły przez 
całą zimę. Ziemniaki będą do na- 
bycia w spółdzielczych sklepach de- 


ana przez spekulantów 


talicznych. W tym celu przygotowa- 
ne są odpowiednie pomieszczenia i 
kopce. Pozwoli to na utrzymanie u- 
stalonej ceny detalicznej dla kon- 
sumenta w okresie zimowym, kiedy 
ceny mogłyby być podbijane przes 
sklepy prywatne. 


W ciągu jesieni i zimy przewidu- 
je się rozprowadzenie przez spół» 
dzielczość spożywców około 60 ty- 
sięcy ton ziemniaków 


Nie ma miejsca na spekulację 


Nielegalny przemiał 
Polska jest trzecim z kolei pań- 
stwem w Europie, które  zniosło 
kartki żywnościowe na chleb i mą- 
kę. Zaopatrzenie reglamentowane 
obejmowało 7,3 miln. ludności. Obec- 
nie ludność ta będzie zaopatrywana 
z wolnego rynku. Skierowanie tak 
wielkiej masy tówarowej do obro- 
tù wolnorynkowego, mogłoby spo- 
wodować w pierwszym -stadium 
pewne trudności w zaopatrzeniu. 
Aby tego uniknąć, wydane zostały 
specjalne zarządzenia. 

Przede wszystkim więc określono 
ściśle, kto ma być dostawcą i dy- 
strybutorem mąki. Głównym do- 
stawcą mąki będą Państwowe Za- 
kiady Zbożowe. Hurt będą prowa- 


NN 


s PO 


mąki będzie tępiony 
|dziły Centr. Spółdz. Spoż. „Spo- 
| tem“ i PCH. 

Mąka, pochodząca z t.zw. prze- 
miału gospodarczego, znajdująca się 
w obrocie, poza kontrolą PZZ, bę- 
dzie traktowana jako mąka pocho- 
dząca z nielegalnego źródła. Niele- 
galny przemiał będzie systematycz- 
nie tgpiony. 5 : 

Żeby uniknąć ewentualnych 
przerw w dostawach, przewidziane 
jest utworzenie 5-tygodniowej re- 
zerwy mącznej na ewentualną in- 
terwencję. Pojemność stojących do 
dyspozycji magazynów wynosi 118 
tys, ton. Żeby pomieścić przewidzia- 
ną rezerwę, ilość magazynów będzie 
zwiększona. 


e 


,  Lekkoatleci radzieccy 
walczą dziś w Zabrzu 


Ekipa lekkoatletów ZSRR po wy- 
stępach we Wrocławiu, gdzie usta- 
nowiono nowy rekord świata w rzu- 
cie dyskiem i nowy rekord ZSRR w 
skoku wzwyż udała się przez Kato- 
wice do Zabrza, gdzie rozegra 
ostatnie w Polsce zawody. Goście ra- 
dzieccy byli wzdłuż całej drogi ser- 
decznie witani przez miejscowe spo- 
łeczeństwo i władze sportowe, W 
Chorzowie około 30.000 mieszkańców 
tego miasta zgotowało gościom ra- 
dzieckim serdeczne przyjęcie obsypu- 


Kalendarzy 


jąc ich kwiatami i wznosząc okrzy= 
ki na cześć przyjaźni polsko-radziec- 
kiej. Z kolei odbyło się oficjalne p>- 
witanie gości w Katowicach w obec- 
ności 10.000 M i sportowców. 


Dziś na dużym stadionie w Zabrzu 
odbędą się zawody z udziałem naj- 
lepszych polskich lekkoatletów. W 
czasie tych zawodów, tegoroczny 
mistrz Polski Osiński zamierza za- 
atakować rekord Polski w biesu na 
30 km. 


k narciarski 


na sezon 1948-49 


W Krakowie odbyła się konferen- 
cja programowa Polskiego Związku 
Narciarskiego, na której ustalono 
następujący kalendarz imprez na 
najbliższy sezon: 

Mistrzostwa okręgu: 20 — 23 sty- 


jcznia 1949 r. 


Mistrzostwa juniorów w dniach od 
29 stycznia do 2 lutego w Karpaczu. 


W czwartek dnia 28 bm. o godz. 19 | Organizatorem tych zawodów jest 


stanie w lokalu Akademii Nauk Politycz- | ZMP. 


„nych (aula A) odbędzie się inaugu- 


Mistrzostwa Polski rozegrane zo- 


'racyjne walne zebranie członków |staną w Szczyrku w dniach od 7 — 


łu Domu Wojska Polskiego, 


: Obecność członków Z, A. M. P, obo- 


koła Z. A. M. P. — studentów ANP. |13 lutego, a zorganizuje je okręg ślą- 
Po części oficjalnej wystąpi mię- | sko-dąbrowski. } 

dzy innymi orkiestra i chór zespo-| Międzynarodowe mistrzostwa Pol- 

które |ski rozegrane zostaną w Zakopanem. 

wykonają pieśni polskie i rosyjskie. |w dniach od 19 — 28 iutego. Orga- | piórkowej Bazarnik, w lekkiej Ant- 


nizatorem jest GUKF. 


| panem w dniach od 3 do 6 marca. 

| Zawody o puchar Kornela Maku- 
szyńskiego rozegrane zostaną w dniu 
3 marca, 


Skład drużyny polskiej 
na mecz pięściarski 


z Czechosłowacją 


Na najbliższy mecz międzypań- 
stwowy z Czechosłowacją, który od- 
będzie się 7 listopada w Poznaniu, 
kapitan związkowy Derda ustalił na- 
stępującv skład: w wadze muszej 
Brzózka, w koguciej Grzywocz, w 


tiewicz, w półśredniej Chychła, w 


szcze nie został tam ukarany za jwiązkowa. Goście mile "widziani. | Zawody o memoriał Bronisława | średniej Nowara, w półciężkiej Kol- 


zabójstwo Murzyna. (s) 


| 


Wstęp wolny 


Czecha rozegrane zostaną w Zako- 


czyński, w ciężkiej Szymura 


- 
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Śmielej 


Ostatnie posiedzenia Dzielnico- 
Rad Narodowych pozwalają 
akg. 0 utowanie pewnych wnio- 
w, na temat dotychczasowych 


klepywanie po ramienłu, zwraca- 
nie uwagi — słowem klasyczna 
„wodologia” i 
sprawy, 


Metod ich pracy i nowych zadań, 
akie nakłada na te komórki sa- 
eorządu terytorialnego obecny 
p walki o socjalizm w Polsce, 
śoserwując obrady : pienarne 
Dzielnicow ;ch Rad Narodowych 
Ae hosi się wrażenie, że metoda kry- 
Yki i samokrytyki, która ma pomóc 
Brzy odnajdywaniu błędów, ich 
pe eł i wyciąganiu wniosków, 
tóre by tym błędom zapobiegły 
| W przyszłości — zastosowaną na 
£renie samorządu, nie jest przez 
Zielnicowe Rady Narodowe (a 
iorąc ściślej przez aktywistów 
Partii robotniczych, wchodzących 
W ich skład) wykorzystywana w 
Pełni, 
Demaskuje się mianowicie błę- 
Y i ich źródła bardzo odważnie, 
w chwili jednak, gdy trzeba się 
zdecydować na przypisanie odpo- 
Wiedzialności, na wskazanie  cz!o- 
Wieka, który ponosi winę za takie 
Czy inne niedociągnięcia — zaczy- 
hają się mętne ogólniki, apele, po- 


W zupelnie konkretnych wypad- 
kach radni wahają się obawiają i 
cofają. W rezultacie wiel- 
ka, zasadnicza dyskusja 
nie przynosi żadnych 
praktycznych skutków. 


Trzeba sobie w Dzielnicowych 
Radach Narodowych jasno powie- 
dzieć, że praca ich dotychczas w 
zasadzie bardzo często chromała. 
Chromata i nie wiele dawała pozy- 
tywnych wyników dlątego, że nie 
było ludzi, którzy « byliby zdolni 
do właściwego jej podjęcia i po- 
prowadzenia. Tych niezdolnych do 
działania ludzi aktyw partyjny mus 
si w Dzielnicowych Radach Naro» 
dowych wyłuskać, zdemaskować i 
usunąć. W przeciwnym razie 
wszelkie „rewolucyjne“ posiedze- 
nia Rad nie wniosą nic nowego do 
istniejącego stanu rzeczy — i sta- 
ją się bezcelowe. 2 


Trzeba nie tylko mówić, debato- 
wać — ale i działać. 


ROBOTNIK 


"5 l Str. 5 


Czy w tak trudnych warunkach 
można wydajnie pracować? 


zaciemnienie istoty Pracownicy „biura“ przy ul, Topiel 12 


muszą otrzymać skuteczną pomoc 


Przeprowadzona ostatnio przez Związek Zawodowy 
Pracowników Handlowych. i Biurowych kontrola war- 
szawskich zakładów pracy wy kazała, że na terenie Rejono- 
wego Biura Sprzedaży: Wyrobów Cukierniczych. przy ul. 
Topiel 12, panują niedopuszczalne warunki pracy, Opisa- 
ne niżej wyraźne lekceważenie spraw bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy, dotyczące biura przy ul. Topiel są dowodem, 
że właściwe czynniki nie zatroszczyły się dostatecznie 
o pracowników. 

Protokół sporządzony przez Zwią- 
zek Pracowników Handlowych i Biu 
rowych, zawierał szczegóły tak zdawa 
lo by się nieprawdopedobne, tak fan 
tastyczne, że postanowiliśmy zbadać 
rzecz na miejscu. Niestety przeko- 
naliśmy się, że wszęlki opis blednie 
wobec rzeczywistości. | 


bok siebie. Przypomina to szkółke 
ludową z okresu sprzed pierwszej 
wojny światowej. 

W lokalu o powierzchni 69 m. kw. 
pracuje 45 urzędników, w magazy- 
nie o powierzchni 114 m kw. leży 25 
ton towaru zajmującego prawie całą 
iprzestrzeń i nadto pracuje 28 ludzi! 
Ą iW buchalterii (powierzchnia pokoi- 
Brud, ścisk i hałas jku 21 m kw.) — 13 osób, Cztery o- 

Pięrwszym edruchem jest chęć. soby dyrekcji urzędują na przestrze 
cofnięcia się po otwarciu drzwi do|ni 12 m kw. O tym do jakiego stop- 


Z „biura“ nie można ani wyjśćkal znalazła. Są środki na adđaptacłię’ 
ani wejść, żeby nie przerwać | tego- pomieszczenia do potrzeb biura. 
pracy przynajmniej dwóm innym | Ale ani Dyrekcja ani Rada Zakła- 


urzędnikom i nię zmusić ich do wsta 
nia z miejsca. 

Czy w biurze. istnieją może 
przerosty administracyjne? Nie, Ilość 
zatrudnionych odpowiada ściśle ilo- 
ści etatów. Pracy mają raczej za 
dużo niż za mało. 

Zaduca i brua to jeszcze tie 
wszystko. Dochodzi do.tego bezustan 
ny łoskot przejeżdżających w maga- 
zynie za ścianą wózków, stukot mło- 
tów, brzęczenie pił. Hałas trwa bez 
przerwy. Czy w takich warunkach 
można pracować umysłowo? 
można wykonywać skomplikowane 
rachunki, prowadzić księgi, sporzą= 
dzać plany? Zapęwne można. Ale 


|za jaką cenę? O tym mówią najle- | 


piej wybladłe twarze, zapadłe po- 


'dowa nie mogą działać samodzielnie 
— mają jeszcze nad sobą Dyrekcję 
Naczelną, która decyduje w tych 
sprawach. Zwracano się do niej nie- 
jeanokro:nie — bez skutku. Dyrek- 
tor administracyjny dotychczas ani 
razu nie przeprowadził inspekcji 
przy ul. Torie'. Wszel ie listy *oz0= 
stają bez echa. 


Naczelna Dyrekcja, mieszcząca się 
przy ul. Piusa, pracuje w warun- 
kach zgoła innych. Są i dywany na 


Ey | podłodze, klubowe fotele i dużo prze 


strzeni. Nic więc dziwnego, że nie 
bardzo może zrozumieć bolączki pod 
władnych jej placówek. 


Wydaje się, że jeśli ktoś zdrzem- 


„nął się w klubowym fotelu, to trze» 


liczki i podkrążone oczy pracowni- | ba go jak najrychiej obudzić. (Ks) 


ków. 


Obudzić śpiących 


lokalu biurowego, który mieści się 


nia lokal jest „zagęszczony* świad-| Dyrekcja RBSWC i Rada Zakłado! 


TEATRY, 


a a a a + DRE NIRO PORZZOZRZ RON ZONZ ZZA PEPE 


Dla ciężko chorego na gruźlicę 


streptomycyna w szpitalu Wolskim 


Nasz wczorajczy apel, który, był Płocka 26) ; zwrócił się do dr Mi. 
tchem głosu mieszkańców bloku siewioza. Dr Misiewicz przyjmuje w 
Vu przy ul. Słowackiego 15/19 wo- środy o g. 12. Istnieją wszelkie dane 
łającego e streptomycynę — jedyny | że Specjalna Komisja przy szpitalu 
lek, mogący uratować życie ludzkie—, Wolskim, która jedyna ma prawo 
nio pozostał, jak się spodziewaliśmy, | dysponowania przydricłom strepto- 
bez echa, © mycyny — ten cenny lek choremu 

Pierwsze zgłosiło stę Ministerstwo | przydzieli. 

Zdrowia, Otrzymaliśmy wczoraj te-| Komuntkując o powyższym mies- 
lefon z Ministerstwa, który poinfor-' kańcom bloku VIII przy ul. Słowac- 
Wował nas, by kteś z rodziny cho- | kicgo 15/19, ufamy, że natychmiasto- 
tego lub jego przyjaciół, zaopatrzony wa, po naszej notatce, interwencja 
Oczywiście w opinię lekarzy, kuru- | Ministerstwa Zdrowia przyśpieszy o- 
iących ciężko chorego na gruźlicę, u- | trzymanie osmacgo leku i pozwoli 
dał się do Komisji Specjalnej, urzę- | przeprowadzić pomyślnie kurację 
dującej przy szpitalu Wolskim (ul ciężko chorego. 


za cienkim przepierzeniem z desek | czy, że maszynistka pracuje.. pod 
w magazynie. Przybysza uderza stra | basenem do mycia rak. Stołówki nie 
szliwy zaduch. Powietrze zgęszczone | ma. Z jednoosobowego ustępu poło- | 
jest do ostatecznych granie. Drugie |żonego o 120 m od budynku i brud- 
spostrzeżenie — to niewiarygodna |nego — korzysta 600 ludzi! 

ilość głów ludzkich, stłoczonych o-' Szatni brak. 


Dopiero wyrok prezydiu 


rozstrzygnie zacięty spór mieszkaniowy 


Komu przypadnie w udziale 


apartament przy ul. Miedzeszyńskiej? 


Do prezydium Stol, Rady Narodowej, które jest najwyższą in- 
staneją stolicy w sporach mieszkaniowych, jakie wynikają ze sto- 
sowanią dekretu o publicznej gospodarce lokalami, trafiła ostatnio 
ciekawa sprawa trzypokojowego, luksusowego mieszkania przy ul. 
Miedzeszyńskiej 106 m. 13, zajmowanego rzekomo przez przedsta | 


i sprawę do prezydium St. R. N., próż! Ru: 


wa robiły dotychczas co mogły, aby | 
zmienić skandaliczne warunki pracy! 
na terenie zakładu. Niestety żadna! 
rozbudowa pomieszczeń biurowych 


TEATR POLSKI (Karasia 2); 


mie jest możliwa. Trzeba znaleźć in- į obolis zad og 10. „Cyd; godz. 19 
ny lokal. Rada Zakładowa taki lo- |” Niedziela — godz, 14 „Fantazy”; goda 


TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowską 
8); godz, 15 „Sze.mostwa Scapina”'; godz, 
19 „żabusia”. w f 

TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 
13); godz. 19 „Krwawe gody”, 


TEATE MAŁY  (Marszatkowska 81): 
| godz. 19 „Podróż pana Perrichon”. 


TEATR „COMOEDIA” (ul, edzka 
e E „Powrót. p” IE 


TĘKATB POWSZECHNY (ul. Zamojskie: 
'go); g. 19 „Faryzeusze i grzesznik”, 


ATR KLASYCZNY (Mokotowska 15): 
psa przedstawienie zamknięte a 
sząc o ponowne rozpatrzenie i przy | Gw. Zaw. 28 bm. prapremiera „Kobiety 
; ; DRA ; e mgle”, 

znanie mu mieszkania. Proponuje on; å 

sw š | TEATRE NOWY (ui. Puławska 29): 
„zagęścić* sekretarza. poselstwa bel- / godz. 19 g Porwanie Sabinek. RU alo- 
ijski $ iej tóra elę o ońcowych próbach „Dom 
gijskiego, a.p- Jewsiejew, która. ioana, cep”. Baluekieo 
rzy o wyjeździe do zięcia, eksmito- i TEATR DZIECI 


wać. . IMCA): przeds 


St. R. N. 


m 


Twardy urzędnik magistracki nie 
dał jednak za wygraną. Skierował 


WARSZAWY 
wienie odwołane. 


(saa 


Remont mieszkań robotników 
Mirkowskiej Fabryki Papieru 


Z kredytów Rady Państwa, przy- 


bryka Mirków otrzymała 3 miliony 
zł Sumę tę przeznaczono na re- 
mont 150 mieszkań robotniczych i 
Skanalizowamie 4 bioków w osiedlu 
Pobotniczym w Edwardowie, leżącym 
niedaleko fabryki. W blokach tych 
więszkają 84 rodziny. robotnicze. 
Buduje się również w pobliżu fa- 
ki 4 murowane domki 2-rodzinne 


Z funduszów Centralnego Zarządu | gu bieżącego roku 
Przemysłu Papierniczego. Znaczna ! wadzone. 


BI: remontów, które jeszcze w cią- 


część robotników mieszka w odle- 
głości 3 do 7 kilometrów od fabryki 
i musi dojeżdżać do pracy. Rada Za- 
kładowa oraz koła miejscowych par- 
tii politycznych wyznaczyły 3-050- 
bowe komisje, których zadaniem jest 
wyszukanie woinych mieszkań w po- 
bliżu.zakładu pracy, , $ $ è 

Do chwili obecnej zdołano już wy- 
szukać mieszkania dla 60 rodzin. Mie- 


Ra ZY | 
szkania te wymagają jedynie drob- 


zostaną przepro- 


Koncerty popularne 


w sezonie 


Wydz. Kultury i Sztuki Z. M. za- 
kończył sezon letni i rozpoczął se- 
zon zimowy koncertów popularnych. 
Wszystkie imprezy organizowane są 
teraz w lokalach zamkniętych. Kon- 
čerty będą się odbywały nawet na 
najdalszych peryferiach miasta, za- 
mieszkałych przez ludność robotni- 
czą, Szczególną uwagę zwraca się 
ha dobór repertuaru. 


| znanych na poprawę warunków m:e- 
szkaniowych osiedli robotniczych, fa- 
| 


Z okazji Miesiąca Przyjaźni Pol- 
£ko-Radzieckiej Wydz. Kultury 1 


Na „Koszykach* 


>? 


zimowym 


Sztuki zorganizował już 12 koncer- 
tów z udziałem znanych artystów 
warszawskich. Do końca bm. odbę- 
dzie się jeszcze parę takich koncer- 
tów. W programie: Czajkowski, Bo- 
rodin, Niekrasow, Moniuszko i inni. 


Dużą bolączką Wydz, jest brak instru | 


mentów w miejscach koncertów. In- 
strumenty trzeba niejednokrotnie 
transportować na daleką „odległość. 
Najwięcej trudności jest z fortepia- 
nami, które przy przewozie często 
się zupełnie rozstrajają. 


dominują jabłka 


| Winogrona krajowe tańsze od importowanych 


Sezon na owoce trwa jeszcze w 
Całej pełni. Na rynku pokazują się 
uż odmiany zimowe jabłek. 

Na targu na Koszykach olbrzymie 
kosze z owocami zapełniają placyk 
Przed halami, Gruszek jest o wiele 

X niż jabłek. Najpopularniejsze 
34 tzw, „lukasówki* w cenie do 330 
zł zą kg. Bardzo tanie natomiast są 
borówki — blisko dwa razy tańsze, 
Niż przed trzema tygodniami. 

Pytamy jedną ze sprzedawczyń 

ym należy tłumaczyć różnicę cen 

Sklepach i na targu. Okazuje się, 

zależy to od źródła nabycia. Do 


Ceny hurtowej w detalu dolicza się! 


leszcze 30 proc. 
Na rynku, obok winogron impor- 
asnych z Bułgarii i Jugosławii, 
Udują się winogrona krajowe, ho- 


PAET przeważnie w Sandomier- 
skim. Cena ich jest o 100 zł niższa 
od importowanych - ' 

Z nastaniem mrozów rozpocznie 
się popyt na żurawiny. Zaczyna się 
także sezon na suszone grzyby, któ- 
rych w tym roku jest dużo. Kilo- 
gram suszonych borowików od 1200 
zł — 2000 zł w sprzedaży hurtowej; 
w sprzedaży detalicznej od 1500— 


wicieli państw obcych. Za półtora 


na jednak było mieszkanko wynająć „od zaraz”, 


Pośrednik i agent handlowy Mro- 
wiński (Saska Kępa, ul. Kryniczna) 
poszukującym mieszkania, którzy wy 
glądali na „lepszych gości“ polecał 
w gładkich słowach, eleganckie 3 
pokojowe mieszkanie z łazienką i 
kuchnią przy ul. Miedzeszyńskiej 106. 
Chciała ję sprzedać ob, Maria Jew- 
siejew. 


Jeden z czujniejszych reflektan- 


tów (na mieszkanie służbowe), urzęd į 


nik miejski, orientując się,-że-miesz- 
kańie w budynku niewjłączorym 
spod publicznej gospodarki lokala- 
mi, nie może być przedmiotem han- 
diů, zgłosił o tym Dzielnicowej Ra- 


wać, ' , 
Momentalnie odezwała się...  am- 
basada angielska.  Opieczętowane 


miliona złotych odsiępnego moż- l 
1) wszelkie transakcje lokalowe w; 
po arm k domach podlegających publicznej go, 
mieszkanie zajmował bowiem czło- |spodarce lokalami są niedopuszczal- | 
nek ambasady p. Fryderyk Brown, |ne, zmiany zaś mogą się odbywać 
ożeniony z córką Marii Jewsiejew. | wyłącznie za zgodą władz miejskich; | 
P. Brown — jak brzmiało oświad- 2) prawo eksterytorialności nie po- 
czenie ambasady brytyjskiej — wy-|winno tutaj mieć zastosowania, po- 
jechał na krótki czas, służbowo do | nieważ właścicielka lokalu p. Jewsie 
Anglii. P. Brown, jak zapewniała jjew mieszka w mieszkaniu przy 
ambasada, wyremontował  nadto|ul. Miedzeszyń-kiej 106. kilkanaście 
mieszkanie, zniszczońe, według rela- | lat, a jej zięć, Anglik był tylko sub- 
[cji ambasady w 80 procentach, 


na |lokatoreim; 3) dla obywateli państw | 


włiąsny. koszt, | obcych, przebywających w Polsce: 
DRN: połeciła pieczęcie zdjąć: 1 = looke zarezerwowane 


nak lepiej poinformowana o charaleqnia* it „Bristol*. 
terze wyjazdu swego zięcia. 


Nie powinni”więc 
Mając, zabierać miejsca w domach podłe- 
jednak na uwadze przykre doświad- ;zgających dekretowi; 4) sprawą ustą- 


|dzie Narodowej Praga — Południe. | czenie z klientem, którego przysłał llenia procentu zniszczenia mieszka- 
DRN poleciła mieszkanie opieczęto-. pośrednik Mrowiński 


(był nim ów |nia mogą się tylko zajmować władze 
urzędnik miejski), wynajęła „swój |miejskie, a nie ambasadą angielska. 
piękny apartament... sekretarzowi | Ciekawi jesteśmy, jak rozstrzygnie 
poselstwa belgijskiego w Warszawie. |tę sprawę prezydium St. R. N. (R) 


Na warszawskich cmentarzach 


rozpoczęto 


na miejscach ulic 


Po rfz czwarty w oswohbodzonej Stollcy obchodzone będzie 
w br. Święto Umarłych, Na dzień 1 listopsda nie przewiduje się żad- 


nych spocjninych uroczystości. Jak 
sta udzdzą się do miejsc wiecznego 


w taj chwili na emantarzach warszawskich rozpoczęto porządkowa- 


nie grobów. 


-Coraz więcej 


ulicznych handlarzy 


Na najbardziej ruchliwych ull- 
cach stolicy ukazuje się coraz w:ę- 
cej handlarzy, sprzedających cytry” 
ny. Objaw ten sygnalizowaliśmy już 
niejednokrotnie. 
miejskie i MO niedostatecznie wido- 
cznie interesują się tą sprawą. Han- 


2600 zł, Orzechy włoskie od 350— | del uliczny jest nielegalny, a poza 


650 zł za kg. Orzechy laskowe nieco 
droższe — nie obrodziły w tym ro- 
ku. Przyczyniły się do tego spusto- 
szenia, jakie wyrządziły owady w 
okresie zawiązywania jądra orzecha. 

Zainteresowanie owocami zaczy- 
nają okazywać stołówki pracownicze 
oraz „Bratniaki* wyższych uczelni. 
Kupują one jabłka na kompot. (ad) 


`~ 


Przetarg nieograniczony 


Centrala Spółdzielni Spożywców „Społem“ ogłasza przetarg nieo- 
niczony na budowę magazynu murowanego w Ciechanowie. 


Oferty należy składać w Dzia 


le Budownictwa C.S.8. „Społem“ 


w Warszawie, ul. Wolska 86, III piętro, do dnia 4.XI. br. do godz. 11.45. 
Przetarg rozpocznie się dnia 4.X1.48 r. o godz. 12 w Dziale Budo- 
wnietwa, gdzie też można otrzymać za zwrotem kosztów ślepy kosztorys. 


Ez Z SE IB ARKCRZOC RA 221 SOD RRE T PZITB 


Cgłoszenie 


ni 


Przy ul. Dolnej 19, 
kie Oferty należy składać do dnia 


8241 


o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 36, ogłasza przetarg 
ograniczony na roboty budowlane przy odbudowie „Domu Dziecka 


5.X1.48 r. do godz, 9-tej w Warszaw- 


j Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej. 


liższych informacji udziela Wydział Umów W. D. ©., ul. Chocimska |końca bieżącego turnusu junack'ego.| cza, akacja, wiąz). 
„ V piętro. pokój nr 7, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci | Na narożniku znajduje się ok. 4 tys.| poleca firma CHOMICZ, Warszawa, 


tym warto byłoby zainteresować 
się z jakich źródeł pochodzi sprzeda” 
wany towar, (st). 


Nie będzie ograniczeń 


Š —— 
w dostawie gazu 


"Jak informuje naczelny dyrektor 
Gazowni Miejskiej inż. Bartlet w 
tym roku nie przewiduje się w 0- 
kresie zimowym żadnych specjalnych 
ograniczeń w dostawie gazu. Odda- 
nie do użytku nowej baterii pieców 
zwiększy zdolność produkcji gazu o 
27 tysięcy.m sześć, na dobę, co sta- 
novi około 30%0 wydajności obecnej. 


Qdgruzowanie narożnika 


Chmielnej i Marszałkowskiej 
Junacy SP przystąpili do odzruzo- 


« wania narożnika ulic Chmielnej i 


Marszałkowskiej, Gruz wywożony 


ul. Zielnej, Prace będą trwały do 


nać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów. | m sześć gruzu, (st). 


\ 


W Święto Umarłych zapłoną znicze 


Niestety władze | 


iest lorami do torów kolejowych na JH 


porządkowanie grobów 


MZK już 31 bm, zwiększą ilość wa- 
gonów tramwajowych, kursujących 
na liniach dojazdowych do cmentarza 
kródnowskiego, wolskiego, powąz- 
kowskiego i wojskowego. Urucho- 
mione zostaną także dodatkowe linie 
autobusowe, O szczegółowych zmia- 


znych straceń 


o9 roku rzesze mieszkańców mia- 
spoczynku swych bliskich, Już 


Czytelników w jednym z najbliż- 


AES EA są UK uliczne | 79h numerów, (St.) 
miejsca straceń z czasów okupacji. 
Związek Uczestników Walki Zbroj- 
nej o Niepodległość i Demoxrację 
dekoruje miejsca straceń wieńcami ij 
kwiatami, Przez cały dzień Święta | 
Umarłych będą się paliły tam zni- | 
cze i świece nagrobkowe.. Zaciągnię- | 
te zostaną również warty honorowe, ' 
złożone z młodzieży szkolnej į har- | 
cerstwa, Na ulicach sprzedawane b&s | 
dą chorągiewki Zw, U. W, Z., oraz, 
chorągiewki PCK, 


Redaguje: Komitet 


Na powązkowskim cmentarzu woj- į 
skowym przystąpiono do general- | 
nych porządków przy grobach, Usu- | 
wa się zeschłe liście i sadzi nowe 
kwiaty, Prace toczą się na kwaterach ||” 
poległych żołnierzy oraz przy mau- 
zoleum gen. Świerczewskiego, Ruch | 
panuje także na innych cmentarzach I 
warszawskich. Jest jednak dużo gro- i 

| bów całkowicie zapomnianych i nie- | 
porządkowanych już od kilku lati | 
Grobów takich jest najwięcej na! 
Woli, dzielnicy, w której podczas, 
| Powstania wyginęły całe rodziny. j Ą 
| Wskazane by było, aby zarządy | 
| poszczególnych cmentarzy doprowa- | 
dziły te miejsca do jako takiego po- 


Ogłoszenia drebne po zł 30 za wyraz. 
w tekście redakcyjnym do 70 rd zł 1 
mm zł 175: od 201 — 300 mm % 


Wychodzi bowiem z założenia, iż: | 


46, 17 i 21, Dla Zw. Zaw. o 19. 


TEATR „WROBELKK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): rewia pt. ,„Konferen- 
cją ONZ”, pocz. 17.15 i 19.15, w niedziele 

w 17.16 i 19,15, 

TEATR LALEK „NIEBIESKIE MIGDA 
ŁY” (Marszałkowska 69): w próbach 
„Kopciuszek'” i „Bajka o rybaku i rybce” 
4. Puszkina w. tłum, J. Tuwima. 

TEATR GULIWER ólewska 13); w 
próbach „Karsarze”. ceola } 

CYRK pod dyr. Din-Dona (P:. Staryn- 
kiewiczą), Codziennie o godz. 19,50. W nie 
dzielę o godz. 16 i 19.30. 


m MUZEUM NARODOWE 
"Wystawa Książki Radzieckiej 1 pokaz 


malarstwa rosyjskiego. Zbiory stałe: ma- 
larstwo polskie, obce i sztuka gotycka. 


| Muzcum otwarte codziennie w godz. 10 — 
są  przez|15, 


P. Udwsiejew“była: widocznie jed-.|miastę lokale w” hotelach „Poło-'| khjęte. 


JF PODOLE, niedzielę i święta w godz. 
z 19. W poniedziałek Muzeum zam= 
"DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
$ » usp 

W związku z olbrzymim powodzeniem 
znakomicie granej „żabusi'” Zapolskiej z 
I. Górską w roli tytułowej, dyrekcja tea- 
tru Rozmaitości daje gwa ostatnie przed- 


stawienia: 27 i 28 bm. (Środa, czwartek) - 


o godz. 19. 


« 


„ATLAWTIC” (Chmielna 38): „Narze- 
czona z Turkmeni!', Pocz. seansów; 18. 


$ 
, AKTUALNOŞOĘ' tw kinie Syrena)? 
od dnia 23.7. zawieszone do odwołania. 
„AKTUALNOŚCI” <w kinie Stylo 
r À € : wy): 
ty.ko jeden seans o godz. 11, No 
gram aktualności nr 47. MPE 


„PALLADIUM (Złotą 7-9): „As wy- 


wiadu. Pocz 12.50, 14.45, 19.15, 21.30. Zw. 


Zaw. o 17. z 


POLONIĄ” _ (Marszałkowska 56): 
„Kopciuszek, Pocź. godz. 13.15, 15, 19, 21. 
Zw, Zaw. 17, _ 

„STYLOWY 
„Przeczutie'* 


=. 


(Marszałkowska 112); 
(produk. GI0sKA0). Pocz. g. 


nach w ruchu MZK zawiadom'my;% 15, 17, 24. Zw. Zaw, © 1 


„TĘCZA” (Suzina 4): „Admirał Nachi- 
mow. Pocz, seansów; 15,30 i 20,30. Dla 
Zw. Zaw. 15. 


Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza” 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 

Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 

Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8.86-37, Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 — 11, Sekreterz Red g 13 —15 
Administracja czynna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g. 8 do '14 


Konto czekowe PRO nr 1-980 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120, zagranicą 300. Prenumeratę należy opia- 
cać do 10 każdego miesiąca na konto PKO 1-980, Przy zgłoszeniu w o 
nalczy podać dokładny i czytelny adres, Przy opłacaniu prenumerat 
cię odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraż numer szlaku. 
| zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres. 


CENY OGŁOSZEŃ 4 
pzywanie pracy po zł 15 za wyraz. 
0, © 


na odwro- 
Przy 


11 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 


i 225; powyżej 300 mm zì 300 za 1 mm szerokość 


t ł szpalty. Za tekstem do 70 mm zł 60: od 71 — 120 mm zł 30 21— 4 
rządku przynajmniej raz w roku,, y an e fo r w 0970 zł 180, powyżej 300 mm zł 180 za ky SA A 
szpąlty. Nekrologi do mm zł 60, od 71 — 120 mm zł 75, 41 = 200 
zł 120, od 201 — Ś00 mm zł 150. pow Bo ia a ty ee 


Czynne są już przed bramami | 


* z e 
ze świecami, || * *7PSi0- Za niedziele | 


yżej 300 mm zł 200 za 1 


mm szćrokość 


E święta dolicza się 30 proc. Za terminow ruk 
cmentarzy stragany Administracja nie odpowiada, SO FOUK OINEAN 
kwiatami i wieńcami. Ceny są tu, 5 i 
jednak wyższe od cen w mieście, ' OGŁOSZENIA PĘRZYJMUJŚ 3 


gdzie tuzin kolorowych lampek na- 
grobkowych można nabyć za 240 zł. 


„Impet', Kolekturu Marszałkowska 1 


sowa — Biuro ogłoszeń i Reklam W-wa 
oddziały P. A. 

szyńskiego 16 t 
„Wolność* — 


COWE drzewka (mrozoodpor. 
ne odmiąny), żywopłoty (aty. 
Krzewy ozdobne 


oddziały 
Warszawa, 


Druk. 8p. 


í 


Ziota 1. Żądać cennika- B — 63547 


Centralne Biuro Ogł. 1 Rekl. Sp. Wyd. „Wiedza“ 
Jerozolimskie 85, tel, 885-05 oraz Agentury miejskie: 


i wszystkie oddziaiy Sp. Wydawn. „Wiedzą” 


„ w -Polsoe, Biuro Ogioszeń Czytelnik" 
Marszałkowska 35, Poznańska 
Marzgzałkowska 
ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa. Wspolna 50. tel. 855-26 


Oddztał w Warszawie, Al 
Al, Gen, Sikorskiego 18— 
rbanowiez, skiep z mat. piśm 
w Polsce, Polske Agencja tra 
ul Młodz. Jugosłowiańskiej 11 wszystki» 
= (Centrala „ Da 
38, Targowu 67 
Prasowe) „Glob 


L. 


95, Sp. Agencji 


Wydawn. „Wiedza” — „kHoboruk' nr ' 
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"nych miesiącach do odbudowy Sto- 


Str, 6 A OB 


OTNIK 


Dwa dni w ośrodkach maszynowych 


W powiecie wroczawskim traktory pracuja za mało 


Wrocław, w październiku (KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 
Ośrodków  Maszynowych jest w 7 rak i 
pow. wrocławskim przeszło 10. W Tyle było w notatkach. Mówią one ogół brak. Mają je natomiast w nad- 
każdej gminie jest ośrodek, w każ- |Same za siebie, Można się z nichimiarze okoliczni kułacy, Na terenie 
i ś — najmniej 
RE pa pier, amag yi jo cie ośrodka, o zupełnym niezrozu- |wa, obejmująca wszystkie duże ma- 
dziesiąt traktorów mają majątki pań mieniu jego gospodarczo-społecznej jszyny, jak: młocarnie, żniwiarki, ko- 
stwowe, nie mówiąc o wszelkiego roli w życiu wsi. Wskazują na fał- siarki, duże siewniki oraz traktory. 
rodzaju rolniczych ciągnikach, będą- |5Z7we podejście do istotnych zadań Dobro poniemieckie. Zasilą ośrodki 
cych jeszcze w prywatnym użytko- ośrodków, których wyposażenie, amaszynhowe. We wrześniu traktory 
ania szczególnie traktory, nie mogą być |ośrodka zaorały- 28 ha ziemi, skosi- 
Dobrze trafiłem. Niewiele jest |POmocniczym taborem transporto- iły 68 ha zboża. Wynik stosunkowo 
chyba w całej Polsce powiatów o| WYM, dla miejscowych sklepów Sa- |dobry. Bezrolni i małorolni korzy- 
tak silnie zmechanizowanym rolni= :opomocy. stają wyraźnie z pierwszeństwa. Du- 


ctwie. Dcbrze trafiłem, bo będę| Uwaga ta dotyczy większości żo dobrej woli i pracy. Miejscowe 
mógł zobaczyć jak pracują traktory, | Środków. kierownictwo narzeka na TOR — 
jak rozwijają się ośrodki maszyno- (Techn. Obsługa Roln.). Wysokie ko- 

Smolec szty remontu, wykonanie niedbałe". 


we, jak małorolny uniezależnia się 
od bogatego, korzystając z ich usług. „Trzy ‘traktory. Obecnie dwa unie- Więcej nie pisałem. Resztę pamię- 
Notuję kśka adresów Smolec (2|ruchomione (tłoki, tuleje). W sierp- |(am- Akcja spisowa ujawniła na 
traktory), Gniechowice (4), Sobótka [niu przepracowały 118 godzin (żni- jterenie gminy istnienie dużej ilości 
(5), Żurawina (4), Bogunów (5). wą!), To wszystko. A koszty? Na rolniczych maszyn. Wiele żniwiarek, 
W drodze ostrzę ołówek. Przyje- |etacie kierownik ośrodka, trzech |Si€Wników, młocarni i trzy traktory. 
chałem. Parę słów, zamienionych z |traktorzystów plus remonty, paliwo, | Maszyny te pozwolą rozbudować o- 
kierownikiem ośrodka w Gniecho- |amortyzacja (ok. pół miliona jeden środek, dadzą mu nowe możliwości 
wicach. i zaczynam pisać: traktor — płatne w  dewizach). |TOZwojowe. Z drugiej strony boga- 
iCzteroosobowy personel, majątek ru | 797 wiejskim odebrane zostanie 

chomy wartości ok. 2 miln, zł i... 118 Jedno z głównych narzędzi wyzysku. 
godzin pracy“. Przejmowane maszyny są własno- 
Więcej notatek w Smolcu nie ro- |ŚGA Państwa, nie zostały bowiem o- 
biłem. To wystarczy. Również į tu |P/a0one w Urzędzie Likwidacyjnym. 


wiele należałoby zmienić, żeby o-| Zapotrzebowanie na traktory i in- 
środek stał się tym, czym być po- ine maszyny w gm. Żurawina jest 


Gniechowice 


„W ośrodku, oprócz potrzebnych 
maszyn rolniczych, są również czte- 
ry traktory. W sierpniu, jak podaje! 
kierownik Sowiński, zagrano 49 ha 
ziemi (cztery traktory!). We wrześ- 
niu — 48 ha. We wrześniu, jeden 
traktor przez cały miesiąc zajęty 
był wożeniem towaru, dla miejsco- 
wej spółdzielni (27 traktorodniówek). 
O rozporządzeniu ministerstwa za- 
braniającym używania traktorów do 
transportu — wiedzą. Sprawozdaw- 
czość niemal nie istnieje. Brak wła- 
ściwej kontroli zużycia paliwa Da- 
nych na temat ilości małorolnych 
czy średniorolnych nie umieją udzie 
lić, Widoczny brak zrczumienia wła- 
ściwej roli ośrodków*. 


nie — co robią traktorzyści w trak- |wych komórek partyjnych, które 
cie remontu ich traktorów? Jedno |przez odpowiednio prowadzoną akcję 
wiem na pewno, przy samych repe- iprcpagandową potrafiły przełamać 
racjach, dokonywanych przeważnie |panującą tu atmosferę nieufności, 
w warsztatach TOR, nie uczestniczą. , jaka otaczała początkowo cśrodek 
A szkoda, zamiast się obijać, nieraz | maszynowy. 
i przez parę miesięcy, mogliby się 
czegoś nauczyć. „Koszty utrzymania 
U 4 

LRPO jednostek nadrzędnych 

I jeszcze w sprawie TOR-u. Re- 
monty są za drogie. Co do tego 
zgodni są wszyscy. Rachunki TOR-u 
wyjaśniają wiele, ich kalkulacja wy- 
gląda mniej więcej tak: Do kosztów 
robocizny dolicza się 340 proc „na 
ogólne koszty wytwarzania i admi- 
nistrację warsztatu“. Po pomnożeniu 
dolicza się jeszcze 10 proc. na „ko- 
szty utrzymania jednostek nad- 


„Ośrodek opiera swą pracę na 4 
traktorach. Maszyn rołniczych na 


——— NH 


= NN R nA PM m R A m A e 


à 4 ` ę « 
Chcemy odgruzować Warszawę 
rzędnych“. Jeżeli teraz dodać koszty 


Skończył się miesiąc odbudowy | stylem Wiecha. Samochodów mógłby ; > 
stolicy, niemniej akcja ta będzie | dostarczyć zakład pracy, a szoferzy aranz pzd saa: wo 
prowadzona w dalszym ciągu przez | także dadzą bezpłatnie kilka godzin | qatku obrotowego KK otrz Ka” 
BOS, państwo, prywatne przedsię- | pracy. k ó y 
biorstwa budowlane, Licznj miesz= 
kańcy Warszawy, którzy z różnych 
powodów nie mogli wziąć udziału w 
odgruzowaniu miasta we wrześniu, 
chętnie przyłożyliby rękę w następ- 


wreszcie rachunek, w którym - 
Można by przy tej okazji zorgani- |rę zwykłych lemieszy, 30. Wa 
zować współzawodnictwo pracy mię- |wego pługa policzą' nam przeszło 
dzy zakładami lub indywidualnie. |2000 zł, podczas gdy u miejscowego 
Jako miernik należałoby przyjąć |kowala w Żurawinie te same lemie- 
dla zakładów pracy — ilość wywie-|sze kosztują 900 zł za parę 

> zionego gruzu, dia pracowników — ; 

iċy. 


wiaków proszę o umożliwienie nam 
pracy, nie w niedzielę, ale zwykłe 
dni, powiedzmy od godz, 15 do. 18. 
W reionie każdego zakładu pracy 
znajduje się na pewno (niestety) ja- 
kaś „podchodząca ruinka“ — mówiąc 


Powiat zapomniany przez PKS 


dziń — możnaby dać zaświadczenie | magazynach tej iństytucji we Wro- 
1 óĆznakć z syrenką i napisem: eławiu, marnuje się ok. 200 ton czę- 
„Dobrze zasłużył sią w akcji odgru- ści do maszyn, w czym bardzo wiele 
f lemieszy. Części te rdzew'eją, leżąc 
w hali bez dachu. Nikt jednak nie 
zajął się zabezpieczeniem ich przed 
deszczem. Od roku przeszło sprawa 
. ta jest ‘i żywionej - 
Doszły mnie wiadomości z Kielce, |których mieszka 70 tys. ludzi, czeka bag zgi w szej ok ężytzc | eh 
że władze rKs zamierzają urucho- |na uruchomienie autobusu PKS od niczych i precyzyjnych mastyn po- 
mić w najbliższym czasie 'szereg 'no- | bardzo dawna. Są to gminy bardzo krywa się rdzą. x E AP 
wych linii komunikacyjnych na te- żywotne, jak Głowaczów, Brzoza, j 
renie województwa. Głośno mówi się | Foliczna i Zwoleń. Pisząc o linii Ko- sai > 
o stałej linii autobusowej Kielce — |zienice — Warszawa myślę również Kurtuazyjni młynarze 
Łódź. Głucho natomiast jest o pół- |o jej przedłużeniu do Zwolenia, jak} Jest jeszcze jedna sprawa doty- 
nocnej i na wschód wysuniętej poła- |to się już dawno projektowało. Do- |cząca gminy Żurawina, Na terenie 
ci województwa, gdzie liczne , gro- | tychczas brakowało mostu na Pilicy, |£m'ny jest 5 prywatnych młynów, a 


zowania Warszawy”. | 
mgr, ED 


winien. Zadaję sobie jeszcze pyta- bardzo duże! Jest to zasługą miejsco- | 


Firma Stanek i Mroczkowski, zdo- 
była się nawet w ub. r. na pewien 
bardzo kurtuazyjny gest, pożyczając 
spółdzielni 200.000 zł bezprocentowo, 


ob. Kubiakiem, Za tę cenę uzyskali 
spokój tak długo, jak długo nie u- 
sunięto prezesa i ujawniono, że de- 


ficyt spółdzielni, pomimo  bez- 
procentowych „pożyczek, wynosił 
1.500.000 zł. 


Najdziwmejsze w tym jest jednak 
to, że pomimo ujawnienia tych fak- 
tów, młyn, 
wywłaszczeniu, pozostaje w rękach 
prywatnych i nic nie wskazuje na 
razie na to, że decyzja sprzed roku 
zostanie wprowadzona w życie. 


Gdzie jest traktor? 


Ośrodek maszynowy Bogunów ob- 
sługuje 20 gromad, Ośrodek posiada 
wszystkie potrzebne maszyny rolni- 
cze, 6 traktorów... Stop. Tak tylko 
jest na papierze. W rzeczywistości 
traktorów czynnych jest tylko trzy. 
Dwa są w reperacji. Jeden w TOR, 
drug: prywatnie (zawsze taniej). 
Trzeci traktor został po prostu sprze 
dany przez Pow. Spółdzielnię Samo- 
Poraz we Wrocławiu. Był to 35- 
konny Lanz-Buldog w bardzo do- 
nn stanie, Kto go kupił niewia- 
domo. Księgi o tym milczą. 

To nie wszystko. Ośrodek istnieje 
już rok, ale pomimo to wciąż jesz- 
cze jego kierownik, jak nam to tłu- 
maczy — nie ma wytycznych w pra- 
cy, nie powiedziano mu co wolno, 
a co nie, nie powiedziano mu wre- 
szcie dokładnie jaki jest zasięg tery- 
torialny ośrodka. 

— Nikt tu do mnie nie przyjeżdża, 
pracy mojej nikt nie kontroluje. 
Brak mi rady, instrukcji. Żadnych 
sprawozdawczych formularzy, żad- 
nych wskazówek. 


Jak się okazuje z chaotycznych i 
niekompletnych sprawozdań i` tu 
również traktor używany jest do 
transportu. Poza tym jeden z trzech 
jest wyłącznie niemal zatrudniony 
ina 100 hektarowej resztówce Samo- 
pomocy. Dodać należy, że kierownik 


{ośrodka jest jednocześnie administra |. 


Iltorem resztówki. Jak odbija się to 
na pracy ośrodka maszynowego, ne 
trudno przewidzieć, Ośrodek to przy 
budówka majątku Samopomocy. Nie 
więcej. 


| Ośrodek to nie sklepik 


ustąwowo podlegający ) 


Proszę wstać 


Dawniej mawiano, że punk- 
tualność jest grzecznością kró- 


zorientować o nadmiernym  deficy- |gminy prowadzona jest akcja spiso- | W Porozumieniu z dawnym prezesem, 14, Dziś już wiemy, że król, 


nogi ma jak każdy z nas do sa- 
'mej ziemi, a iluzoryczna róż- 
nica polega tylko na przypad- 
kowym urodzeniu się z ojca 
króla. 

| Jeżeli jednak nawet królo- 
'wie potrafili być dobrze wy- 
chowani i punktualni, to obo- 


wiązuje to również każdego 
człowieka. 

Tym bardziej każdą instytu- 
cję. R 


A tymczasem niektóre insty- 
tucje absolutnie nie zdają so- 
bie sprawy że czas upływa i 
wcale się z nim nie liczą. Wi- 
docznie chcą zaznaczyć swoje 
antyrojalistyczne nastawienie... 

Tak właśnie dzieje się nie- 
stety w Sądach na Lesznie. 

Jeden z moich znajomych 
został powołany na świadka t 
| otrzymał wezwanie, w którym 
„pod licznymi rygorami naka- 
zywano mu się stawić takiego 
i takiego dnia o godzinie 11. 

Sprawa była przewidziana w 
porządku dziennym jako dzie- 
więtnasta i rozpoczęła się... o 
godzinie trzeciej po południu. 


Cztery godziny jałowegó cze4 
kania w poczekalni, to jednak 
trochę za dużo proszę Kance- 
larii Sądowej. Jasne jest, że 
sędzia, rozpoczynając pracę o 
godzinie 9 rano — do godziny 
11 nie zdąży rozpatrzeć i roz* 
sądzić osiemnastu spraw, ba 
wtedy na każdą musiałby po* 
święcić najwyżej 6,66 minutya 
co jest oczywistą niemożliwośt 
cią. 

Wydaje się, że kancelaria 
sądowa winna mieć już prakty* 
kę i wiedzieć, ile mniej więcej 
czasu trwa rozpatrywanie ta 
kich a takich spraw i stosow* 
nie do tego mogłaby wyzna 
czać jakieś bardziej życiowa 
terminy. 

Niczego oczywiście co da 
minuty przewidzieć nie można, 
ale na to wystarczy na pewno 
rezerwa najwyżej godzinna. 
Cztery godziny bezproduktyw* 
nego marnowania czasu, to 
rzecz naprawdę niedopuszczal- 
na. 


Punktualność powinna być 
grzecznością Sądu. 


STRĄCZEK. 


Ewa Szelburg-Zarembina, „Ludzie 


ız wosku“, wydanie trzecie. Nakład 
| Gebethnera i Wolffa, Warszawa 1948, 
str. 286. 

Nowe wydanie wybitnej pozycji 
powieściowej międzywojennego dwu 
dziestolecia. 

Włodzimierz Perzyński, „Klejnoty“, 
|wydanie drugie. Nakład Gebethnera 
i Wolffa, Warszawa 1948, str. 476. 

Nowe wydanie powieści zmarłego 
przed «wojną powieściopisarza i dra- 
maturga. 

Władysław Wanczura, „Koniec sta 


dzywojennego. „Koniec starych cza+ 
sów“ daje obraz życia Czechosłowa* 
cji w przełomowych dla przyszłych 
losów tego kraju latach po wojnie 
1914 — 1918. ; 

Tłumacz uzupełnił książkę wnikli- 
wym szkicem krytycznym o dziele 
literackim Władysława ; Wanczury. 
` Wacław Kubacki, „Krytyk i twór- 
ca“, szkice krytyczne. Wyd. Wł.. Bą- 
ka, Łódź 1948, str. 309. 

Książka znanego krytyka porusza 
tematy, które każdego miłośnika li- 
teratury zainteresują i pobudzą do 


rych czasów“, powieść, z czeskiego | przemyślenia zagadnień krytyki i 
tłumaczył Zdzisław Hierowski, okład ; twórczości. 


Ra ilość przepracowanych (pod kontro- À Rachunek ten mógłby cznaczać, zey 
W imieniu tych licznych warsza- |lą związku) godzin. Za pizepraco- ZR musi bardzo drogo płacić za wych w pow. wrocławskim. Bilans | 1948, str. 251. 
i Wóńe < dajm y na to 50 czy 100 go- „emiesze.. „Jest. wręcz "odrctnie. W j jest raczej ujemny. Co jest przyczyną 


| Taki jest bilans dwu dni spędzó- kę projektował Janusz Maria Brze-| Rozprawy, poświęcone dziełom 

lnych w kilku ośrodkach maszyno- ski, wydawnictwo AWIR, Warszawa | Dantego, Cerwantesa, Prousta, Mau- 

' riaca, Żeromskiego, Struga, Dąbrow- 

Jest to-powieść jednego. z czoło- |skiej, Iwaszkiewicza pogłębiają wie- 
wych prozaików czeskich okresu mię dzę o literaturze. 


—— a train 


podobnego stanu rzeczy? W pierw- 
szym rzędzie wymienić tu należy 
całkowity niemal, brak kontroli nad 
pracą ośrodków. Przez rok można 
było stworzyć jakieś wspólne pod- 
stawy sprawozdawczości, można by- 


Festiwal fśirmów rodziechkóńch 


powiedzieć kierowni- 
kom do czego służą i jak mają pra- | 
cować ośrodki. Tego właściwie do- | 
tychczas nie 'zrobiono. 

Inne sprawy. wymagające więk- 
szej uwagi, jeżeli wymienić tylko 
najważniejsze, to: aktywizacja trak- 
torów, szkolenie traktorzystów na 
mechaników, bardziej społeczne, a| 
mniej handlowe podejście do pracy į 


mady wiejskie oddalońe są nieraz 
-30 klm. od linii kolejowej. y 
Na przykład zebrania powiatowe, 
jak i odprawy komitetów gminnych 
„Służba Polsce“ w Kozienicach od- 
bywają się często z dwu lub 'trzy- 
dniowym opóźnieniem, gdyż jedyną 
komunikacją są rowery lub furman- 
ki. Powiat około 120 klm kw. posia- 
da jedyną linię kolejową w pobliżu 
6 gmin, 15 natomiast pozostałych, w 


omlani 


ALEK 


aO ON 
zę 


obecnie stan ten uległ zmianie. 


Za pośrednictwem prasy przypomi 
nam, że mieszkańcy powiatu kozie- 
nickiego pragną mieć połączenie au- 
tobusowe Zwoleń — Kozienice — 


Warka — Warszawa oraz Kozienice | 


— Radom. 


Śiepokul-Skierpurski, por. 
zastępca komend. SP 
"w Kozienicach 


(= 


Ale gdy tylko uchyliłem drzwi alkierzyka i wpuściłem błę- 
kitnawe światło dzienne, klown natychmiast umierał i pokrywał 


się kurzem. 


Tym razem ojciec sam przyniósł mi kilka rolek taśmy filmo- 


ani jednego należącego do Samopo- 
mocy. Jeden z tych młynów, o teo- 
retycznej zdolności przemiałowej do 
12 ton na dobę, został decyzją po- 
wiatowej kom'sji, przyznany sp't- 
dzielni. Do wykonana tej decyzji 
dotychczas jeszcze nie doszło, Wła- 
ściciele młyna poruszają wszelkie 
możliwe sprężyny, aby tylko opó- 
źnić moment przejęcia go przez Sa- 
mopomoc. 


A a ea a e tO POZA 


: wyraźnie 


ośrodków, walka z nadmiernym de- 
ficytem i wreszcie remonty, które 
muszą być tańsze, 

Sprawy te trzeba jak najprędzej 
rozw 'ązać. Rola ośrodków howiem bę 
dzie się stale zwiększać; na to jed- 
nak, żeby spełniły one swoje zadanie, 
zasady i formy pracy w wielu wy- 
padkach muszą ulec gruntownej 
zmianie, 

WITOLD KUCZYŃSKI 


— Przecież to Wrubel! Nie przypominasz go sobie? Uważaj, 


żebyś nie prześwietlił. i 
— Na obrazie nic nie widać. 


Tylko twarz i jakieś pióra. 


— Ták powinno być — odparł ojciec. — To jest „Demon“. 
Ojciec odszedł. Wtedy dopiero sobie przypomniałem, jak 
pewnego razu powiedział matce przy śniadaniu, że do Kijowa 
przyjechał na kilka dni Michał Wrubel i zaprosił ojca do siebid 


do hotelu. 


— Nie rozumiem twoich zachwytów nad Wrublem — rzekła 
z niechęcią matka. —- Jakieś dekadenckie wymysły! Boję się 
tych zwariowanych kapłanów sztuki. > 

Jednak ojciec odwiedził Wrubla i zabrał mię ze sobą. Poje- 


wej i poprosił, żeby-wywołać zdjęcia. 
Ojciec dopiero co wrócił z podróży do Moskwy. Był początex 
stycznia 1906 roku. Ojciec trafił na sam koniec rozruchów grud- 
niowych. Opowiadał o barykadach na Priesnie, bojowcach, ogniu 
armatnim. Mimo to, iż powstanie się nie udało, ojciec przyje- 
chał podniecony, rozgrzany moskiewskim mrozem. Był „prze- 
świadczony, że niedaleka jest już chwila powszechnej ruchaw- 
ki w Rosji i dawno oczekiwanej wolności. $ 

— Postaraj się wywołać jak najstaranniej — powiedział oj- 
ciec. — Tam są historyczne zdjęcia z Moskwy. Nie pamiętam 
tylko, na których rolxach. i 

Wszystkie rolki wyglądały zupełnie jednakowo. Ojciee nie 
robił na nich żadnych znaków. Musiałem wywoływać zdjęcia na 
chybił trafił. 

Na pierwszej rolce nie znalazłem żadnych zdjęć z Moskwy. 
Zobaczyłem na niej tylko kilkanaście zdjęć małego, chudego 


_ człowieka w krótkiej marynarce, z krawatem zawiązanym na 


kokaruę. Człowieczek stał pod ścianą. Na ścianie wisiał wąski 
obraz. 

Długo nie mogłem nic rozróżnić na tym obrazie. Potem doj- 
rzałem wreszcie chudą twarz, podobną do twarzy studenta Mar- 
kowicza. Twarz była przysłonięta ptasimi piórami. 

Ojciec podszedł pod drzwi alkierzyka i spytał: 

— No, jak? Masz zdjęcia z Moskwy? 

— Na razie nie. Jest tylko jakiś staruszek koło obrazu na 
ścianie. -a SA pata Bad Mer WEF ODW 

a 


chaliśmy do hotelu w pobliżu Złotej Bramy i weszliśmy po scho- 
dach na piąte piętro. W korytarzu pachniało hotelowym po- 
rankiem — wodą kolońską i kawą. Ojciec zapukał do niskich 
drzwi. Otworzył nam szczupły człowieczek w podniszczonej 
marynarce, Twarz, włosy i oczy miał tego samego koloru co ma- 
rynarka — szare, z żółtawymi plamami. Był.to artysta-malasz 
Wrubel. č ' 
— Cóż to za młodzieniec? — spytał i wziął mię mocno za 
podbródek. — Pański syn? Zupełnie akwarelowy chłopczyk. 
Chwycił ojca za rękę i zaprowadził go do stołu. +» 
Rozglądałem sią bojaźliwie po pokoju. Była to mansarda. Do 
ścian oklejonych ciemną tapetą było przyczepione szpileczkami 
kilkanaście akwarelowych obrazków. + 
Wrubel nalał ojcu i sobie koniaku, szybko wychylił swój kie- 
Uszek i zaczął chodzić po pokoju. Głośno przytupywał obcasa- 
mi. Zauważyłem, że obcasy miał bardzo wysokie. 


Ojciec powiedział coś pochlebnego o przyczepionych do ta- 
pet obrazkach. 

— Szmaty! — zaprzeczył gwałtownie Wrubel. — Malarstwo 
powinno być natchnione, jak... niebo. Który artysta potrafi od- 
tworzyć światło gwiazd! Ale ja chyba dopnę tego! 

Przestał chodzić po pokoju i usiadł przy stole. 

'— Ciągle jakoś kręcę się ięskaczę jak wiewiórka — powie- 
dział. — Już mi to samemu dokuczy:ło. Może byśmy pojechaii 
na Łukjanówkę? 

— Do.cerkwi św. Cyryla? 


i 
i 


Scena z filmu „As wywiadu“ 


— Tak. Chcę obejrzeć swoją robotę. Zapomniałem już, jak 
wygląda. 

Ojciec wyraził zgodę. Pojechaliśmy we trzech dorożką na 
Łukjanówkę. Dorożkarz długo wiózł nas nie kończącą się ulicą 
Lwowską, później taką samą ulicą Dorohożycką. Wrubel i oj- 
ciec palili: papierosy. 

Spoglądałem od czasu do czasu na Wrubla i było mi go żal. 


*Podrygiwał na siedzeniu, przewracał oczyma, mówił niewyraź- 


nie, zapalał i od razu rzucał papierosa za papierosem. Ojciec roz- 
mawiał z nim łagodnie jak z dzieckiem. 

Wysiedliśmy z dorożki koło cerkwi św. Fiedora i poszliśmy 
ulicami Łukjanówki, wśród zieleni sadów. Wyszliśmy nad ur- 
wisko. Droga pobiegła zygzakami w dół. Tam w dole widniała 
małutka kopuła cerkwi św. Andrzeja. 

— Posiedźmy tu trochę — zaproponował Wrubel. 

Siedliśmy na ziemi, na krawędzi przydrożnego rowu. Dokoła ' 
rosła zakurzona trawa. Nad Dnieprem siniało apatyczne niebo. 

— Żle, przyjacielu — powiedział Wrubel. — Gdybyż to czło-/ 
wiek mógł sam"siebie stwarzać! Bez czyjegokolwiek udziału. 
Chyba bylibyśmy lepsi, jak pan sądzi? Albo, ściślej mówiąc, 
nasz wygląd zewnętrzny harmonizowałby z naszym duchowym 
A" Nie trzeba by wtedy było dźwigać tej obrzydliwej po- 
włoki. . ; 

. Klapnął dłonią w chudy policzek i roześmiał się z pewnym 
przymusem. 

Słowa Wrubla były dla mnie, oczywiście, niezbyt zrozumiałe 
i nie zapamiętałbym tej całej rozmowy, gdyby ojciec nie opo- 
wiadał o niej matce, a potem wujowi Koli i niektórym znajo- 
mym, i gdyby wszyscy nie wyrażali z tego powodu współczucia 
dla starego malarza. 

W cerkwi św. Cyryla Wrubel w milczeniu oglądał swoje 
freski. Wyglądały tak, jakby były ulepione z niebieskiej, czer- 
wonej i żółtej gliny. Nie mogłem po prostu uwierzyć, że takie 
wielkie obrazy na ścianie mógł wymalować ten szczuplutki 
człowieczek. 

— To jest malarstwo! — wykrzyknął Wrubel, kiedy wyszliś- 
my z cerkwi. 


(43) (©. c. n) 


